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Proletariusze roszyslkich krajów lączcie . się! 

Cena 15 groszy 
'Nowe wielkie zwycięstwo narodu niemieckiego 

w walce o pokój 
Oświadczenie prezydenta PIECKA 

w sprawie referendum ludowego w NRD 
BERLIN. Przemawiając na uro;:?ystości otwarcia nowej szko

ły w mieści Guben, prezydent Niemi~ckie~ Repu~lil<i De"!ol<ra
tycznej Wilhelm Pieck stwierdził m. m., ze wylllkl. ~ef~rel1dum . 
ludoweGo w Niemieckiej Republice Demol<rat.yczne). I, '. demo
kratycz~ym seldorze Berlina świadcią o now~~, wle,klm. zwy-

. cięstwle narodu niemieckiego w walce opokoJ. 

To. pr3wdz,iwie demokratycz-nik,i referendum \\. Niemiecl<'i.eJ 
ne głosowanie - powiedz'iat Republice yemok,·(J ~jcZJ1Z~. ~Q~ 
prezydent Pieok stanowI dadzą. SI! l ot:lchy ludnos~I NIe 
punkt zwrotny w walce' nasze- miee ZachodnIch.. , . '. 
go narodu o pokój i jedność na Prezydent P:eck za~~lIcz)1 

Prezydent RP odznacżył opu
szczającego Polskę ambasadora 
NRD prof. dr, Friedricha Wo/t,a 
Krzyżem Komandorskim z .Gwta 
zdq Orderu Odroązenia ?o~ski 
%a zasługi na . polu 'krzewlenla 

rodową. Po raz pierwszy w hl' wznosząc okrzyk lIa czesc po-

k• • Z· d J p .. R b t· · stbrii Niemiec naród nasz dZlę- Itężnego mlęd:tynarod?:vegg Organ KW Pols lei Je Roczone artll o o nlczej ki referendum l~dowef!1u mial ob~zu 'po~oju, ~aczele kwego 
" \ mozność wypowiedzenIa swe] stOI wleHo Sta1.''1. przyjaźni polsko- . niemieckiej. 

Na zdjęciu: Ambasador Wolt UJ 
czasie uroczystości w 13elweaerze. 

\ opinii o wo}nie i pokoju. Lud- _________ -------. 

Rok III Rzeszów 50beta 8 czerwca 1951 lir 158 (622) ność Nlemie::kiej Republ1ki De: Wspanh1ła nlan,'festacj'a 
' mokratycwe] skorzystała L IV mu 

tego demokratycznego praw.a . I • 

Nic nie zloDlie 
bohaterskiego ludu Korei 
Wywiad z członkami delegacji polskiej 

która powróciła , z. Korei 
WARSZAWA, Członkowie delegacji polskiej, która przekaza

ła walczącej Korei dary społeczeństwa polskl~go, poseł Ma:l~n 
Czerwiński i Halina . Krzywdzianka w rozmOWle z przedstawIC1l~
lami PAP zobrazowali potworne zbrodnie agresorów i potywa
jącą bohaterską walkę , niezłomnego . ludu Korei, który . zwycięs-

pleczu wojsk imperialistycznych 
działają . niezliczoneoddziaiy 
partyzantów. Oddziały.,.te nisz
czą trlinsport wroga, wysadzają 
mosty, atakują posterunki i gar 
njzany. Walczą bohatersko. Po
maga im ludność. 

BO IiA 1~RSTW~r;>~Q.SCI 
CYWILNEJ 

ko odpiera agresję imperialistyczną. . 
Gł~bokie wrażenie na człon

ZBRODNiE, O JAKICH NIĘ sposób. Bomby zrzucane Z Sl!- kachi~elegacji polskiej wywarte! 
St YSZAŁA LUDZKOSC' . molotów, obróciły w gruzy, po- postawa cywilnej ludności Ko
;;:.;:..:..:.::.;..~--_ ...... __ • ~ ~ zbawione wszelkiego znaczenia rei. Cały kraj, starcY, kobiety i 

Potworne zbrodnie, jakich do strategicznego dzielnice miesz- dzieci pracują dla frontu. Całe 
puszczają się impe~ial~styczni a kaniowe, szkoly, i przedszkoła. zakłady pracy " p,rzeniesiono pod 
gresorzy, trudno opls~csłowami szpitale i kliniki, żłobki; kościo- ziemię. W jednym' z miast dele
oświadqają członkOWIe delega ly i świątynie. gacja polska zwiedzała podziem 
cji polskiej. Bestials.b~a napast- Cadz i ,~nnie obrzucane są. bom ną wykutą w grocie skalnej od 
nikól'l są ty m ohydnle]sze, ze go balni i zasypywane salwami zlewniężelaza. ' 
dzą przede wszystkim w ludnoś~ broni pokładowej kobiety i dzie- Na apel rzucony przez l(im 
cywilną· Przykladem barbarZYI; d, lud'nośl: zatrudniona przy pra Ir - sena, aby obsiać kazdy 
skich' metod soldateski amerykan cach \II Gfllu, a nawet bydło i skrawek z'iemi, cala ludność 
skiej jest miasto Mam po. Miasto inne !'wi'ci',:ęta domowe. . wiejska . odpowiedz'iała ofiarn~ 
to, położolle daleko od frontu, W jednej z miejscowości skrę pracą. Nie pozostawiono am 
nad rzeką Jalu, bombardowane pownnycli postronkami ludzi, ko jednego hektara odłogiem. 
było w specj alnie wyrllfinowany' l:> i e t y, l11łodzie~ i starców zako- Delegacja polska oył,a świad-

pano W ziemi po piersi. Ziemię kiem, ' jak podczas trzech nalo
ubito. Ludzie ci ~onali przez kil tów terrorystycznych na miasto 

ZObOW 'IDZ •. n·la 'ZM' p ... owco· w' . ka dni w strasznych męczarniach . które zwiedz:ala..dzie~i ucżyły 
Ił n Barbarzyńscy często ćwiartowali się w szkółach ukrytychpodzie 

S I W I ,/ swe .ofiary. . mią, w parHi odbywało się 5z·ko hut, la owa o a lenie partyjne, . nieprzerwanie 
• Napastnicy stosują rówmez praeowano w zakłacjacl1 i Insty-

dla uczczeRla hroll bakteriologiczną· Pod osło lucjach rozmieszczonych w 
III . ŚWIATOWEGO FESTIWALU ną nocy podpływają do brzegów schronach. Wśród wielu przv-

l-'ólnocnej Korei statki amery- padkowych ludzi, z którymi r?Z 
MŁODYCH BOJOWNIKÓW kańskie I zrzucają w morze za- mawia la polscy delegaci . nIe 

O żone szczury. Szczury płyną do hyło al1'i jednego, który by nie 
oPOK · J ladu. Przenoszą zarazę, Cofające mówil z zapałem, że walkę trze 

się wojska agresorów zatruwają ba prowadzić do zwycięsldego 
i zarażają bakteriami studnie, końca. . 
Te zbrodnie budzą, ' coraz bar

OP a kt Pokoju 
RZYM. Wedlug napływa

iacych do Rzymu \iiiadomo
§ci, akcja zbierania podpisów 
pod apelem Swiatowej Rady 
Pokoju przebiega w połud
niowych 'Włoszech z dużym ' 
powodzeniem. W prowincji 
Bari apel Rady podpisało 150 
tysi~y osób, w okręgu An
drii (Apulia) 90 proc. ludno
ści złożyło swe podpisy. W 
Kalabrii zebrano 50 tysięcy 
podpisów,w Si~nie -:- 160 
tysięcy, w RegglO EmIlia -
226 tysięcy podpisów. 

* 

wypowiedziała się jednomyslme przyiainl 
za N~ok;J:~ład7.ie referendum niemi~cko-polskiei 
widać jasno zasadn'czą róż'nicę W szkole 
-:- jeśli chodz'i o prawa dem u-
krat yczne, między. nami a Niem- i im. Bolesława 8~eruta 
cami Zaćhodmm. 111 u nas, H II 
glosujący mieli możność wyra.. W a e 
żenia swej óp~n ii całkiem swo- ___ _ 
bodn'e.' Nawet niezn ac?;l13 BERLIN, \V sobotę 2 czerwca 
mniejszość, J<tóra nie rozun:ie-: uczniowie i zespól .ilauczyciei
.jąc " swych wlasnychnteresow I ski szkoły im. Bolesława Bieruta 
inieresówcalego narodu me- \V Halle (stolica Saksonii An
mieckiego powstrzymal.a . się halckie.i) przeżyli wielki dzień 
od alo'Su ' lub odpowledz'lała \V dniu tym nastąpiło uroczy
"nie"b na .pytania,yosta-:-nion e w ste przekaża'nie w szkole daró\v 
referendum - me będZIe przed Prezydenta ' RP w tyill pięknej 
miątem żadnych prześlaclowall, radioli i a Ibuillu poś\vięconegn 
przekonamy tę nieliczną . gn~- c.dbudowie Warszawy. 
pę o ' nieslusznQści jej stanowl- Uroczystość tę, która prz4t. 
ska i jestem pewien, że wszy- kształcila się IV wieik',lmanife
scv ludzie dobrej woli w Niem- festację przyjaźni mlodego poko 
czech wezmą udz·ial w .naszej lenia niemieckieao .z nową Pol-TEt AVIV. W a.r abskiej k" I" .., 
walce o po oj l wo nosc. ~ką. zaszczyci li 5 ',I'i,! ol-'ecnością 

części Palestyny, okupowa
nej przez Trańsjordanię, 

wzmaga się mimo zakazu 
władz ruch w obronie poko
ju. Komit€t Obrońców Poko 
ju w Transjordanii rozpoczął 

I akcję zbierania podpisów 
pod apelem ' $wiatowej Rady 
Pokoju o zawarcie Paktu Pl} 

koju m.iędzy. pięciu \~ielkimi l 
, mocai·stw31ll1. AkCja " I ' pL:L: • 

biega z dużym powodzeniem, 

* NOWY JORK. Jak donosi 
urugwajsld dziennik . "Ber
dad", Ko~itet Obrońców Po 
koju w Urugwaju zebrał . wie' 
łe tysięcy dał szych podpisów 

,pod apelem Swiatowej Rady 
Pokoju. Według riiepelnych 
danych, :tebrill1o dotychczas 
w Urugwaju przeszl060 t y
sręcy podpisów pod apelem, 

Tymi jednak, kiór2y mają na Prt'.zydent Niemiecldej Republi. 
dzieję, ze na rozkazai1lerykal'l- ki Demokra tycZllej Wilhelm 
ski będą mo gli przemocą prze- Pieck, premier rządu SaksoniiAn 
szka'dza~ naszemiL pokoj?WelllU l'alckiej Bruschke, sz:ef Polskit'j 
bud o.\yn I otwy, - nasz m11:Y;1ą{:Y Misji Dyplomatycznej ambasa
pokol. narod będZIe gardZI! I dor Izydorczyk oraz przt:dsla\\·j. 
odCZUJ ą om calą SIlę nasZegOleiele \.\'la& NRD. 
demDkratycznego . prawodaw- . Ponad 1.500' uczniów szko1y 
stwa. . im. Bolesl;lwa Bierut;i 11'>Tazilo 

Podkreślając, że ludność ' Ni e- I swą wdzięczność . Y-a wspaniale 
miec Zachodnich bierże eOf 37.: dary, wznosz ąc · d1ugo niemilkną 
1iGmiej~ż \l ucl / i,;! w referendum I ce okrzyki: ,.Dzi ękujemy Pre'!,y
: '" yp ~ '\, ;ada :.~. zdecydowanie I aentowi Bulesławowi Bierutowi! 
pd,eciwko. rem i1it~ryz~cji,. pre-I Niech żyje \Vie~zysta przyjaźl\ 
zydent Pleck sIw erdzlł , ze wy- znarod.em polsl~lInl ' 

Ponad 90 proc. głosujących w Niemczech lach. 
wypowiada się przeciwko remUUaryzacji 
Sesja Niemieckiego Komitetu Obrońców Pokoju 

BERLIN, W piąlek zebrał 
się IV Berlinie na sesję plenar
ną Niemiecki Komitet Obrol1-
ców Pokoju ped przewodnic~ 
twem prof. dr' Friedrkha. Te-

matem obrad jest omówienie za
dań komitetu po referendum lu 
dowym w Niemieckiej Republi-
Ce Demokratycznej. . 

Wicepremier Otfo Nuschke 

Agitatórzy ' I ·prop.agandy
ści zetempowscy VI hUCIe .,Sta
lowa Wola" zapoznali . mło
dzież pracującą ze znaczeniem 

111 Swiatowego Festiwalu Mło
dych Bojowników o Pokój, . któ' 
ry odbędzie się w Berlinie. Młb
dzież huly wyraża swe gorące 
poparcie . dla postępowej mb
dzieży całego świata 'walcząceJ 
o pokój. Codziennie koła ZMp 
zgłaSzają podejmowane zobo..: 
wiązania produkcyjne dla ucz
czenia zlotu. 

diiej rosnącą, nienawiść luduKo • MtODZl.EZ KOREA\QSKA 

",,:::'~'~~:::'7~RZ NA N~,::::Mm:~;:ON~:k~~) Inspirowani p rzez władze angielski e 
FRONCIE' -: TO BOHATER młodzież K{)(ei. 19-1etma ••• . . • • • .,. 

złOżyl spraw'ozdanie z przebiegu 
i wynikach referendum w NRD, 
przeprowadzonym w dniach 3-1 

5 czetwca. Wyniki tegorefe
rendum, w którym olbrzymia 
wi~kszość v,iypowiedz'i ała s4ę 
przeciwko remilitaryzacji; na 
rzecz zawarcia traktatu pokojo
wego, stan0wi - p.odkreślił \vi

.. . .... dziev:c~yn~ !-mobilizowała mie .pohcJoncl ' zochodmo-berhnscy przeslodujq 
'Oelegatja polska była na fronszkancow Ws-l do· odbudowy . • . 

cie, Marian Czerwiński j Halirja ' ~n~szczonego mostu:. KOńc,zono uczestników ruchu 'pokoRowego 
I\rzywdzianka rozmawiali z dzie JUZ odbudowę, gdy nadle:lal sa II 
siątkami mężczyzn . i kobiet wal- molot i zrzuci! serię bomb, z. 
czących. na froncie. Slowa wal-o których jedna śmiertelnie rani
cZ'lcych przepojone. są głęboką la dziewczynę, Ranna do os.tat 
miłością do ojczyzny i wiarą W niej 'hwi1i zagrzewała pracują
ostateczne zwycięstwo. Onapas! cych, którzy wyremontowali je
nikach żadenżolnierz nie polfa szcze dojazd do prowizoryczne

ZMP-owcy koła m 19 zobo
wiązali się przez caly czerwiec 
wykonywać 150 proc. normy. 
BRYGADA "KOMSOMOLEC" 
podniosła swą produkcję ze 130 
na 135 proc. normy. BRYGA
DA IM. MATROSOWA posta
nowiła wykonać w czerwcu po
nadplanowo 20 sztuk szafek, .a 
JAN ZALEWSKI zobOWiązał SIę 
podnieść dotychczasowe wy
robienie normy ze 1-10 na 150 
proc. normy.,. K~tO ~R.2 zo
bowiazalo Się wy1<onąC'.9 sztuk 
szafek i podnieść jakość p~o
dukcji. KOLO NR 30 podnie
sie wyrobienie ,no:my 5.?0 15 
proc, oraz podnlesl~ J akosc pro
dukcji. C.zl0!1kow'e koła. nr l 
zobowiąza II srę wykon.ać ponad 
plan~w~ ' 6,0 szt. szafeK.. I?I,a 
podnieSIenIa produkCJI: zmme}
szenia braków, dOPIlnowania 
realizacji zobowi.ązań i wykry
wania bumelantow Z!MP-owcy 
zorganizowali brvaadę lekkiej 
kawalerii. 

fi inaczej mówić, jak z uczuciem go mostu. 
nienawiści i odrazy. Duch bojo. "Nie mamy czasu opłakiwać 
wy znajd uje swój wyraz w hie naszych strat -powie'dział do 
zliczonych, p ełnych hi~spotyka · członków delegacji poJskiejmł6 
nego męstwa czynach. Oto jeden dy Koreańczyk. ... - Pod Stal in-
7. licznych przykładów: Nocą wy gradem i Leningradem nie 0: 

rusza 3-osobowy patrol koreań· płakiwano strat, lecz walczono l 
ski. Patrol zbliża '.sie qo placó· pracowano. Bierzemy przykład 
wek wroga. Zostaje rlosffzeż9ny , z bohaterskiego. niezwyciężone 
Sypią się strzały. Jeden z żołnie go narodu radzieCldego. . 
rzyzostaje zabity, drugi. lekko LUD KOREI \lhE, ZE JEGO 
ranny, trzeci zżolnierzy wraz z 
lekko rannym kolegą podkrada- WALKA , WIĄZE SlI~SCISLE 
się do pozycji nieprzyjacielskiej , Z WALJ<Ą O POKÓJ I" 

klórą zarzucają granatami i za 
S)pują strzalami z lekkiego ka 
rabinu ,. maszynowego. Mężni zol 
ni erze koreańscy biorą do niew0 
li kilkudziesięciu, przerażonych 
nocnym napadem i siłą ogni~ 
Amerykanów. 

INTERWENCI PONOSZĄ 

OGROMNE STRATY 

Mlodzież ZMP~o.wska huty Na drbgach Korei, na polach 

·Ludzie · wałczącej Korei w roz 
mewach z delegacją polską . . Z 

naciskiem mówili o tym, że do
daje im otuchy rosnącaż dną~ 
na dzień sila obozu. pokoju. Mo 
wili .nam, " że zdają sobie spra
wę, iż ich walka o ocalenie .kra
ju jest rówriocześnie walką II 

zwycięstwo sil pokoju nad si
łami wpjny i.zbrodni.. "v.:ie~y: 
że amerykanscy lrhpenal'lsCI 
chcieliby przez koreańską bramę 
przenieść p0żar wojny ~o Chm, 
Azji i na cały świat. 

"Stalowa Wola" podej mując Z0- po lasach widać tysiące rozbi-
bowia~ania, I. dając swój kon- tych arheryka ilskich czalgów, 
kretn~ wklad w obronę pokoju, samochodów i dzial, wiele strąco 
lączys;ę z młodzieżą ~ałego I nych samolotów. W pewnej . ob 
świata i wszystkimi ludźmi do- licy ' d~legacja polska wid~jała 
brej woli walcząc.ymi o postęp ci,ągnące. się na prze.strzem 10 

I •. Leon Szymbor kilomcŁrow mas~ . ~nJszczollego 
PO<Ol'koresp. N. Rz. sprzętu ' amerykanskIego. Na za 

Ale my pokrzyżujemy te -pla
ny. W Korei zbrodniarze poła
mią sobie zęby" - ta~ powie
dzial do delegacji polskiej je
den z uczestników zebrania żol 
nierzyfrontowy~h. 

BERLIN. Przedstawiciel Ra- do lokalu służbowego podstacji cepremier - wierne odzwiercie
dzieckieL Komisji .I\.ontrolnej. w elekt,rycwej .na odcinku Hal-: d lenie nastrojów w całych Niem 
Berlinie . S. Dieng>'n wys<losował.lensee - Westkreu\z, dokona lI czech: 
do kome'ndanta sektora brytyj- bezprawnej rewizji i aresztówali Nadburmistrz Friedrich Eber 
skiego Berlina 8 pismo, w któ: kierownika 'podstacji i trzech ro złożyl sprawozdą nie o wyni-
rym iftwier~za:botn·k6\v. kach referendulll ludowego w 

Zwracani uwagę P f HI a na sze- Powta rzaj ące s ię wypadki demokratycznym sektorze Ber-
reg nowych faktów ' niedopusz- prześladowania zwolenników lina, gdzie wśród dorosłych u-
czalnego . postępowania poli- pokoju i jedności Niemiec \" czestników referendlJlll było 
cjantów zachodnio - berli{l- strefach. zachodnich BerliJ13 97,2 proc., a wśród młod?ieży
skich w sektorze brytyjskim mia slViadczą o tym, że policja za- 97,6 proc. glosów .,tak'·, w nie
sta w stosunku do. pracowniików choqnio - berliI1ska korzysta w których dzielnicach liczba gło
kolei miejskiej, biorących u· <; wej . antydemokratycznej dzia sów · "tak" " przekroczyła 99 
dzial w ogólnoniemieckim ru-;al-ności z poparcia wladz oku- proc. 
chu przeciwko remilitaryzacji pacyjnych. Znajduje lo po- Przedstawiciel za~hodll!o-
Niemiec i za ~awarciem trak:. twierdzenie w tym, że; władze berJiilskiego komitetu refe-
tatu pOkojowego z Niemcami w btytyjskie w Berlinie nie zwa- d I f . 
1951 r. ' . żając na pismo m.óje z 16 kwie- rmer~nunm stl~~IOerWdeglo ~ro. fHaevne-

W d · 22 . b d l I tnl·a. rb., nl'e przedsl'ęw\'I'r> ły do- " n' Zl, ze. re er -. . mu map r. o o <a- '- " dl!m ludowe mimo wszelkich lu sluz' bowego na staŃi Span- tychcźas żadnych kroków celem 
,. -, . d przeszkód i szykan, rozwinęło dau wdarli. się policjanci za-zapoqieżenia prześla owa-

chodnio- berlińscy i mimo pro- niam zwolenników' demokratyz3 się również w Berlinie zacho-
testów. kole]' arz"; rozpędzili ze- cji Niemiec. dn im. Do ~~wart)(u .zło,ży}o swe 

J , Rl osy 109.13 1 mlc~zkancow za-
bran'e związkowe. 26 maja U\\iażam ź'a koniecZI1e podkre chodnicgo .Berlina. 94 .652, tzn. 
br. aresztowany . został bezpod;;. ś lić , że bezprawne postępowa-! S3,7 proc, wypowiedzialo sIę 
stawnie przewodniczący Of- nie policji zachbdnio _ berliÓ-1 ;:>rzeciwko ierriilitaryzaeji i nil 
ganizacji związku zawodowego k" 'e t ' . t I ' t I' 
na stac)'i CharlotLenburg,. W s lej. ] s sprzeczn~ z. poro'l.U- rzecz zawa"cla ,Ta (la~ ' U pO:~O]O-

. H I mlemempoczclamsklm I II1nyml, we[!i) a za ledWie 4,300 osob od 
dniu 29 maja br. 1"a stacji'., a,.. czterOstronnymi porozumieniami pov/'ie działo "nie"" " 
lensee poJicj anci zachodnio: ... N'. . R r 
berlińscy usiłowali rozwlazac w >;pr.aw~e lemJ(.'C I er ma, Pani Hoercth _ Meng~ poin .. 

przewlduHcyml przeksztalce-.. I -
zebranie kolejarzy, pośw ięco- nie Niemiec w milujace pok~j i {oImowała . zebranych o dotyc~-
ne omó.wieniu aktual.nych za- , de'mokrat cwe ańsh~o ! czasowych wymkach refer~n-
gadnIen, int~resują'cych pra- . . y P . ' \ num W. NI f; mC1lecb Zacbodmch, 
cowników koleLPolicjaaresz-; Diengin zażądał na tych mia- Wyil1ki te świadczą o coraz szer 
[owala pr~y t:m ('~zterech\ ~olei stowego zap.rz.esbania" bez!}ra- szyn? . rozpow,szechn}e,niu UO- . 
jarzy, sposr6d ktorych Jedefl!_wnYCh występlen POIIC]1 zacho- zumlenla kon!eCZnOSCl oporu 
d?ty~hcżas znajdUje'. s ię w wię- " 'd~i~- berliń~k. jej . w . sektorz~ ~r~eciwky re;nilitar.yzacji. 5po
z.lemu. bl y'YJsl<lm miasta I wypuszczc- srod osob, ktore obJęlo dodzls 

31 maja br .. poFcjanci . Zd- i nia na wolnośćareszkwanych I dnia referendum ponad 90 proc. 
chodnio - berlińscy wdarli się kolejarzy, .. lodpowiedziało .. tak .. ., ... • 
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Zagł~bi~ Donieckie ·Narada prOdukCYJ-na budowniczych 
- osmdklelll przemysłu • . • , . . . .• . •. Pamięci łoW. Czugały 

budoyty maszyn wspaniałego obiektu gospodarczegoQ Polski Ludowej 
29 maja padł na posterunku pracy. ?'. pr~ew~dn!czw:y 

\l;ojewódzkiej Rady Narodowej w Lublmle, 2OJ!1lerZ Poj, 
ski Ludowejtow, Ludwik Czugala, zamordowpny przez 
agentów obcego wywiadu, podłych zdrajców narodu pol
skiego. 

NIOSKVlA. IV szybkim tem-
p'c rozwija się IV Za~lebiu Do
nieckim przemysi budowy ma
s.'yn. FJbrykf i zaklJdy' Pl'ze
rny~łowe Donhasu produkują 
selki" nowoczesnych maszyn j <l

gregaJPw. m. in. super':'poLężn0 
kopaczki o pCljelllllości czerpa
ka 15 111 sześciennydl. Do WSZ} 

slkich zaglęhi w~glo\\ych ZSRf< 
wvruszajij stąd maszyny górni

.cze .- wrębiarki i kombajny pro 
dukowarte IV zakladach bud·ow) 
\\" GorłlJ\\'ce. 

Winnice I,aukaZll Krymu 
otrzyl11uji} specjalne pługi i u
niweI'salne kultywatory pro

.c!ukowalle w zakładach budowy 
maszyn rolniczych wStalino, ' 

Podobnie, jak I inne ośrod-
ki przemysłowe kraju radziec
kiego, w Zagłębiu Don;ec
l:iC!1 produkowane są urządzenia 
dla wielkich stalinowskich bu
dowli epoki komunizmu ~ 1\0-
paczki, "dżwigi, turbiny wodne, 
urządzenia dla stacji pomp itd. 
Setki urządzeń hydroenergetyci
nych produkują robotnicy za
kładów budowy maszyn IV Kra
malorsku. 

W zakładach budowy maszyn 
\\ Stalino, Żdanowie i wielll 
inllych miastach stosowane są 
naj nowocześniejsze metody pro 
dukcji, automatyczne linie po
tokowe obrabiarek i szHfierek. 
Dzięki temu wszystkie z,akłady 
przemysłowe Zagłębia Doniec
kiego wykonujące zamówienia 
dla budowli komunizmu przy
spieszyły znaczn' e ich realiza
cję· 

nowei stalowni w hucie "GzQstochowaH 

CZęSTOCHOWA, Na terenie budowy nowej stalowni w 
hucie "Częstochowa" wspaniałego obiektu naszeg'o socjalisty. 
cznego budownictwa, który powstaje w zdumiewająco szyb
kim ~emllie, odbyła się w dniu 8 bm. narada produkcyjna bu-. 
aowniCzych stalowni poświęcona omówieniu aktualneg'o stanu 
rohót oraz zadań na najbliższy okres pracy. 

>\3 naradziI" przew~dniczyl "Prqcuję już 25 iat ,ale jesz-
minister prz~rnysłłl clęzklCgO Ju cze wswoimżyciu nie pracowa 
113f1 TokarskI. lem WŚI'ócl takiego entuzjazmu 

.,Pierwszy piec otrzymał jui i w takim tempie. Nabyte tli 

wy urządzeń dla generatorów, 
o których byla mowa poprzed
nio. W ciągu dzisiejszego dma 
wszystko co jest potrzebne bę
dzie na terenie huty,-

Dyskusję kończy omówienie 
te'rminów zakończenia prac 
pomocniczych, wykonywanych 

przez Częstochowskie Zjedno, 
czenie Budownictwa Przemy
słowego . 

Minister Tokarsl,i p,)d~lIrr:o
wuje naradę, przypominając 
jej najviażniejsze poslanowie
n·a. 

gal.. Po obecJ'ym. stanic, pło- doświadczenia wprowadzają na 
mlen13 nalezv wnlOskowac, ze nową drogę nasze budownictwo 
l)ędzJepr8cowil 1 dobrze" - 0- przemyslowe", .. .. 
ś\\.i.adcza ~·,nż. iV1L~~iale(~ z. ~uty , Naczelny inżynier inwestycji, Budowniczowie 

• 
".B',lllk?wa, . ktoJY. P, aCIJJe. w II1Z .. Szylak stwierdza.· że goto- " 
l t· I l I lk wspan1ale~0 obiektu lU m~L\;'le t wąl.ZleSCIa (1 'c. we są już kadzie do transpor- " 
lat, .. a,e, dop;e:~). N Plisce ~u- towania płynnej stali, k06clY czego Pol;;ki Ludowej 

n6v.,rego, 
gospoda! 
zakoń-

do\\ej mag! .1OJSC do gl?sll Je- się również budowę kanałów lej czyl,inaradę· 
go t~lent. konslruktmskl. Sa- niczych, które należy tylko je- Ożywiły się poruszane elek-
modZI~lnte opraoował, on kon- szcze przesuszyć, trycznością martwe dotąd 01-
strukCJę nowych plecow mar- . . l' . ' brzymie żeiawe korpusy ma-
tenowskicb dla huty "Częstocho M'llIster TOKarskI z,apyluje o szyn i urządzefl. Ze spoglą-
wa" i zastosował po· raz piel'- s~an, dostaw urządz~n m~te- dających dumn·ie w niebo lśnią
wszy na piecach typu przewi- rIało\\\ ~ot~zebnych jes?-cze do cych czerwienią now.ej cegły,o· 
dzianego dla huty palniki. za- u~uchomlellla stillo,W~I, Wszy- gromnych kominów buchają kłę 
pewniające niezwykle wysokil stKO zostalo w termIIll.e ~ostar- by dymu. 
WydajnDśĆ termiczną przy spa- cz?n~ - pada odp.owledz, \\ Obok tych l cminów rosną na
laniu gazów-, k~oreJ zaw~rte. s,ą ·słowa y~na-: we - budowane dla pieców rn3i 
Ż sali pada uwaga, .iż do pel- ~I~ d!a :'obotrykow, technlko,:v I tenowskich. które będą urucho

nego uruchomienia generato- m~yn,lero:v wlelu hul polsklc!l, miDne)v następnej fazie, 
rów brak jeszcze pewnych urzą .dzlękl,ktorych P?mocy ~owstale Przed niespełna dwoma tygo
dzefl, Dostawa ich spodziewa- wspamale rozDud,olVująca SIę dniami, 28 maja bL podjęli o
na jest w najbliższym czasie. MI huta w ?zęstochov/le .. , . ni ws'paniałe bojowe zadania 
nister TQkarski wydaje polece- Sly~hac ~e!ef:on. M l r.lIster To- przedterminowego uruchomienia 
nie· zamówienia rozmowy tele- k8rskl wYJasllIa ,termil1 dos ta- . stalown~. 
fonicznej z hutą, która ma do-
starczyć te. .. urządzenia. Nara-

da tymczasem toczy się 'dalej, Mocarstwom z·achodn· ,"m 
Technicy. i robotnicy omawiu brak pretekstu 

kt6ryby usprawiedliwił odmowę pr%~cia 

Tow. Czugala byl Jednym z tych, którzy życie swoje po
-,więciU dla walki o szczęście narodu połskiego. W łat~ch 
sanacyjnej dyktatury prze.śla?owany był przez reakcYJ n; 
władze oświatowe za to, ze Jako naUCZyCiel wychowyw3' 
dzieci w duchu demokratycznym i występowa! przeciw ozo
I~owym stupajkom. Był jednym z tych, którzy w latach ter
roru hitlerowskiego wysoko podnieśli sztandar nowej, wol· 
nej od obcego i rodzimego ucisku Polski. 

W chwili, gdy podli nasiani mordercy strzeIal~ w pie~'ś 
to\\'. Czugaly, miliony polskich ludZI pracy z.ajęte bYły' 
wielkim b,udownictwem szczęśliwej przyszłości narodu. MJ 
liony chłODÓW. z Jdórych wyrósł low, Czugflla, pracowaly 
na roli ._- 'nareszcie ich własnej; miliony robotników, z któ
rvmi tow, Czugała związał się na śmierć i życie, budowa/y 
p'rzy warsztatach i mas-zynach jutro naszego, kraj~; dzie
siątki tysięcy nauczycieli. takich. jakim był to'!,'. Czugała, 
uczyły polskie dzieci umiłowania ojczyzny i braterstwa dla 
innych narodów_ 

To boli podłych najmitów, wrogów Polski. To kaza?o 
im skierować skrytobójczą kulę w pierś jednego z odda
nych działaczy i budowniczych Polski Ludowej. Kuia 
przeszyła go wówczas, gdy z ramienia Wojewódzkiej Ko' 
misji Budowlanej spieszyl w [eren, by pomóc ch;opom 
w odbudowie zniszczonych wiosek. 

Zalujemy serdecznie tow. Czugaly._ Ale śmierć jednego 
z towarzyszy walki, wiernego żołnierza naszej par,-ii, 
przynosi nie tylko żal -- przynosi również nakaz, powal
ny nakaz wzmożenia czujności wobec knO\I'ai'l wrogich 
agentur. 
Pamiętajmy. ze zdrajcy, agenci ~bcych wywiadów klm, 

ją niecne plan'/, podnoszą zbrodniczą rękę przeciw na
szej ojczyźniĆ, pr%eciw naszemu narodowi. Nie ma zbrod, 
ni, do której nic byliby zdolni. 

Trzeba więc, by napotkali 113 swej haniebnej drouze 
na mur cZlljności I\iszystkich ludzi pracy, ca/ego narodll. 

--' . . ją prace związane z uruchomie
niem potężnych urządzet'! tran
sportu wewnętrwego stałowQi. 

Przemys.ł metalurgicwy Za- Wśród uczestników narady 51! 
glębia Donieckiego w ciągu u~ CZQłowi monterzy, Wsadzar
biegłych 5 miesięcy 1!)51 r. :z.na kę, któTa tnechanicznie ladujt 
cznie zwiększy/ prodUKcję, I tak tworzywa do p·ieca marteI1'OW
lip. zakłady w Stalino produ- ski ego - buduje zespół mont~
kują obecnie wacznie w!ęcej sy rów pod kierownictwem techm-

jasl1ej i uzasadnionej propozycji ZSRR 
W rodzinie 1113!oroIrJego chlopa w Sitancu (powiat Za-

1'10ś6) urodził się 17 sierpnia 1901 roku tow. LudwikCzu
gała. DziękidużYIl1 zdolnościom udało się chłopskiemu 
dziecku UkOlICZV(: s~lT1inarium nauczycieiskie, a nastepnie 
rozpocząć studia ila wydziale pedagogicznym Wolnej 
Wszcchriicy \I' \\··.Il:s;;awie. Tow. Czugala wytn-liille walczy 
l'; Jatac.h przedwojennych przeciw sanacyJnym wladzom 
i jest pr'ze?' nie prześladowany jako wiejski nauczyciel 
'szkoły powsz~cl1[!ej w powiecie lubartowskim. 

Na prośbę przedstawicieli, w tej liczbie "Populaire" suge-
trzech mocarstw zachodnich, po- rują nawet, że mocar,stwa zachod 
siedzenie zastępcóvl ministrów nie wysuną ,:jako ekwiwalent" 
spraw zagranicznych czterech sprawę ... "kominformu", 

rówki. stali i walcówki nlZ ka Ociepki, złożony z kiero-
przed wojną· . wnika montażu Józefa Sowy i 

mocarstw wyznaczone na 7 bm. . '. 
zostało ponownie odroczone, ~rudno powIedzlec, ~ Ile wszy 

\V porównaniu ze. styczniem monterów Ryszarda Nowaka, 
br. zakłady im. Kirowa, "Azow- PawIa Henka oraz Wilhelma Ka 

,stal",i inne zwiększyły produk- sperczyka. Oni to zmontowali 
cię melali o. 10- 15 proc. Po- w ciągu 5 dni suwnicę, którą n~ 

, , .'. . t l' innych budowach muntuje się w 

Sądząc z komentarzy dzienni- stkIe te. prz~pusz~zema ziJodne 
ków francuskich, .asadnicza trud s~ z rzeczywistymi planami rzą
ność, na którą napotkały rządy ~ow S~?~OW ZJe.dnoczony.ch, W. 
trzech mocarstw, polega na . rytanIl I F~ancJl .. Jedna~ze. fakt. 
tym, że nie mogą one znaleźć Le z przyp~szc~e,lllan:1 ty.ml wy
żadnego nowego, jako tako u- stępują dZienniki:, Il1spJrowane 
zasadnionegopretekstu, kt6ry- p~zcz k~l~. rządz<J,se trzech. mo~ 
by usprawiedliwia! odmowęwłą carstw, >iwla.dczy, IZ rząd~ trzec,
czenia do porządku dziennego, n:o~ars::,,: D1~ ~ą w stanie prze
Jako punktu nieuzgodnionego, CI,wstaw IC a~ll Jedn.ego slusz~eg,~ 
sprawy paktu atlantyckiego i baz ::llgumen~~jasneJ I .u~asadnlOneJ 
wojennych Stanów Zjednoczo- pr?pozyCjl :adzleckleJ, dotyc~ą
nych - czego słusznie domaga ceJ włączema do porzą_dk~ dZlen 
się rząd ZSRR. neĘo spraw'y amerykansktch, baz 

W lalach o:,l1pacji tow, Czugała jako aktywny członek 
PPR \",'spoIpr,lcuje z Gwardią Ludową na terenie Ostro
waLctbel,;kicgo. a następnie organizuje wraz z innymi 
dzialac;arni obozu demokratycznego konspiracyjną Woje
wódz::ą Radę Narodowi), wchodząc w skład jej prezydium. 

dobn1ej ak I przy \vytople ~.a I ciągu 2 miesięcy, O· tej pracy 
przystąpiOl1O, ,do ,sz~bkosCIO- \ z ,dun:ą mów'! przed kilku dn/H 

Po wyzwoleniu Lubelszczyzny przez Armię. Radziecką, 
łowCZlIgała. zostaje prze'iVodniczącyin Wojewóclzkiej Ra
dy Narodowej w Lublinie, a jednocześnie aktywnie pracu' 
je w szeregu organizacji. Ostatnio tow~ Czugal a praco
wał jako radny Wojewódzkiej Rady Narodowej I prze
wodniczący Komisji Budowlanej przy tej Radzie. 

wych wytopow surowh mi Jozef Sowa: 

Nowy przejaw p'rzyjaźoi 
radziecko-polskiej .. --------------...... --....... 

wOjennych I paktu atlantyckiego" W.-elką kl"""ską zakończyła sio 
MOSKWA. Dziennik "Izwie

stia" w artykule, zatytułowanym 
"Nowy przejaw przyjaźni radzie 
cko- polskiej" omawia zawarty 
ostatnio uklad polsko- radziecki 
y, sprawie wymiany odcinków po 
granicznych , Stwierdzając, że 
r;ąd radziecki chętnie uczyni! za 
dość inicjatywie polskiej, "I zwie 
slia" piszą: 
, ,.UkIHd polsko- radziecki za
\\·arty został na zasadzie. całko 
,dtego równouprawnienia iku 
obopqlnejkorzyści obu stron. 
Punktem wyjścia przy wymianie 
pogranicznych odcinków stało 
się . gospodarcze ciqżenie tych 
terenów do przylegających ob, 
szaró\v ZSRR i Polski", 

"Izwiestia" dają geograficzno 
~·ospodatczą charakterystykę te 
renó\I':. Jdórych dot)'czy układ i 
piszą: 
Układ zawarty, między Związ 

kiem Radzieckim i Rzecząpospo 
litą Polską - to dokument, \v 
klórym odzwierciedlone są wza 
jcmne li1teresy i korzyści obu 
,,;lron. Stanowj on zarazem nowe 
ś\\·iadectwo szczerej przyjazl1l 
łączącej narody ZSRR idemo·
kratycznej Polski. 

- narody obu krajów uświada
miają sobie znowu historyczne 
znaczenie przyjaźni i współpra 
cy między Związh,em Radzie(> 
kim i Polską; przyjaźni i współ 
pracy, które ukształtowały się 
jeszcze w roku walki wyzwoleń 
czej przeciwko Niemcom faszy
stowskim i rozwinęły się na 
Rruncie radziecko-polskiego ukła 
du o przyjaźni·, wzajemnej po
mocy i współpracy powojennej,. 
- układu, który - ja . oświad, 
czyl Józef Stalin - "jest gwa
rancją niepodleg!o~ci nowej de 
TTlokratycznej Polski. gwarancją 

jej potęgi, jej rozkwitu", 

Pqdczas gdy rządy trzechmo-którego zawarcie stało się głów'· . ,=, .. 
carstw zachodnich szukają wyj- ną przyczyną pogorszcnia stosun kolejna pfensywa interwentów w Korei 
ściaz trudnej sytuacji, do l<tó- ków między ZSRR,j trzema mo-
rej sami doprowadzili odmawia- carstwami. zachodnimi. Odrzuce- rozpoczęta wśród wielkich przechwałek 
jąc bez uzasadnienia rozpatrze- nie propozycji radzieckiej ozna- MOSKWA, Dziennik "Kra- nowemu natarciu nastąpi prze-
nia sprawy bilz wojennych i pak czałoby, że mocarstwa zachoM, 10m'" przebl'egu wOJ·n· y kore,'ln··. t tl t k' snaj a Zwiezda" zamieszczll " 
u a an yc Jeg'o - dzienniki re- nie dążą do utrzymania istnieją, przegląd dz~a!ań.wojennych w skiej, .Prasa amery, kańska, i, an. 

akcyJ'ne snuJ' ą różne niedorzecz- ceg·o napl'ęcl'a nn'ędzynarodowe - , ,- Korei za ubiegi e trzy tygodnie. gielska starała się usilnie roz. 
ne próby wydostania się ze śle- go I nie chcą poprawienia sto- reklamować tę koleJ'ną ofens"-
pego zaułka. "Figaro" oświadcza. sunków ze Związkiem. Radziec- Dzi'ennik przypomina, że dnia J 

17 ' dd' ł k 'ki' wę, Jednakże nadz,ieje inter-że Davies nie wyklucza możliwoś kim. Oto na czym polega Istota maja o Zła y oreans ej al t' .. l d' dd . ł wen ow nie ziściły się, I tym ci włączenia do porządkudzien- wytworzonej' sytuacj'j - i i rzą- mil .u,.o,we] wra.z, ,z, o zla amii d -d t k h t k h k h d razem owo z wo amery aóskie 
nego sprawy paktu atlantyckie- dy trzech mocars'tw nie wykręca o.c o m, ow ,c II1S IC za a ~ nie zdołało zrealizować sW}'ch 
go, lecz pod warunkiem, że. rada '.. . . CIOS WOjskom mterw8lt6w ame-
ministrów rozpal!;,Zy również Się od tego, bez względu na to. ~rykańsko _ angielskich. W re- zamiarów. 
kwes~ię ,!P?tęgj. wojskowe} R~sj.i jak długo będą się między sobą zultacie wojska interwentów po Od początku natarcia wojsl( 
Radzieckiej. Nlektore dZlenmlo, naradzały. niosly wielkie straty i musiały interwentów· oddziały armii lu

Brutahia nąpaść policji 
cofnąć się na południe. Czo- dowej wraz z ochotnikami chiń 
łówki koreańskiej armii ludowe] skimi stawiały zacięty opór. Pro 
dotarly wówcZas da zewnętrz- wad'l.ąc aktywne walki obronne 
nych linii obronnych Seulu, żołnierze armii ludowej i ocho-
Jednakże dowództwo ame- tnicy chińscy odpierali zaciekł, 

na siedzibę zw_ zawodowych w Paryiu rykańskie .wprowadz1ło do ataki interwentów, zadając im 
walki swe rezerwy j po prz~. dotkliwe straty w łudzi ach , 

. h t k h kI b ' grupowaniu sił dnia 23 maJIi sprzęoie. Na całym froncie rDl' PARYZ, Po 3-krotnyc . aa'l w zam niętym sąmocodzie i asa ro olnicza. Masy pracuJą- winęły si,ę int.ensywne boie, ktil 
I h b .. k f t k· I d . 'l' d k·' .. t . d d .. b' podjęło nowe natarcie, Dowódz- , (ac oJowe as' s ows ICl, o przeWlez I o omIsana u. ,ce file a zą narzuclc sOle nę re częstokro. ć kończyły się wal-
l h t k a Henaff l 1 t dz\' \"0· . f two amerykańskie, planowało <onanyc w noc) z wor u n ł ze wzg ęc u na s an ,,' Jny laszyzmu. , ka,. na baO"nety~ W toku ŁJC'L'h 
'd d' I' k' l' d· tł" d \'! l kI' operację w wielkim stylu, któ- ", sro ę po zycz Iwym o lem po I z rowla zos a przev,"lezlOny o -, ca ym o ręgu parys om walk obr0nn1Vch żołnierze armil 
cfi, w środę przed gmach związ szpitala, skąd· pod eskortą dzia- członkowie chrześcijańskich ra miala spowodować rozgro- ludowej i ochotnicy chińscy raz 
kowy w Paryżu zajechało kilka laczy związkowych w p6żnych związków zawodowych i organi mienie sil koreańskiej armii lu- jeszcze zademonstrC'wali SW!! 

clziesiąt samochodów policYF godzinach nocnych przeniesiono zacji "Force Ouvriere" wraz z dowej i ochotników chińskich 0- świetne' wyszkolenie hoiowe. 
nych. Kilkuset policjantów, dzia go do mieszkania prywatnego, t(lwarzyszami z CGT w fabry' bo.haterstioo i odwagę. '''oisk~ 

p dk 'I· , ~ .. I· -1 b 'd" kl' l' I . tk' . d k h . b' h 'f t ' raz umożliwić wtargnięcie do N, a O res ając, te wla"omosc o 8]ąC pOI" ezposre I1ImJ roz a- nl1l c zla aczez WYją lem je - ac I, IUrac ,mam es ug swe iriter'lJentów pon~osły wielki,!! 
za )V arciu nowego układu powit~ zami .. socjalistyczneg'?,' prefek nego, zostali wieczorem po wielo oburzel1le z powodu prowokacji Korei Północnej, Interwenci straty. . 
na została' w obu krajach z naj ta Baylot, zaatakowali z niezwy godzinnym, bezprawnym prze- policyjnych, spQdziewali się, że dzięki temu 
wyższym uznaniem, "Izwiestia" kłą brutalnością manifestantów, trzymaniu zwolnieni na skutek ~uż 30 maja, tj. 'I' siódmym 
cytują głosy prasy polskiej na do których przemawiał sekretarz potężnego ruchu protestacyfnego dnIU natarcia, prasa zagranicz-
ten temat, ił m, inn. "Trybunę generalny zw, za w, okręgu pa, mas pracujących Paryża Pacholkowl-e Oueu-Ille plą· _rIlJ-ą na musiała przyznać, że wojska 
Ludu", .,Zol"ierza Wolności" i ryskiego (CGT) Henaff. * amerykańsko - angiel'skie, na-
"Wolę Ludu". I'" . _ l' tl Sekretariat Komunist 1Vcznej potkawszy silny opór koreaJl· 

J t łk .. Po ICjancl $zarZOWa I na um P rt .. F .. I "k k ł I k" F .. skie' .. I d ,. h t ·k' es rzeczą ca oWIcie ,zrozu- dr' d h a II rancJI w og oszonym (I SZ O y pO S le we ra neJ I . J arml1 u owej I oc D 111 OW 
; liałą piszą "Izwiestia" po ~zym ~ ar I ~!r o ~mac ~ munikacie- potępia z oburzeniem chińskich, zmuszone były za-
; e tego rodzaju wymiana ter e- tgdzled ~Ięl zko pO.I Ik o hec!1Yc prowokację faszystowską rządu PARYZ. W dniu 2 czerwca niku, Skonfiskowano zeszyty hamować swe operacje, i za-

, h 'l' . t 2m zla aczy ZWląZ owyc I per. i kt B I I I·' f' trzyma' . 'I h IOOW pogralllcznyc moz lwa Jes I' ' tU- k l pre e a ayo , po ICJa rancuska wdarła Się oraZ zbiór nowel Amicisa, Lo-. c SIę na poszczego nyc 
tylko na gruncie takich siosun- ~o;k~" m,{ 111. mf~:y~\ I~ se ,r: KPF wzywa wszystkich ludzi podczas lek<:ji do szkoły pol- kał szkoły został opieczętowany. odcinkach, , lub też cofnąć si~ 
ków wzajemneg'o zrozumienia, \ I \ s enogra I. o,tcJa a\e. pracy· - komunistów, socjali- skiej w Fouquiers _ Je • Lens, Wszystkie dzieci wraz z nau- na, połudn'e, W ten sposób 
jak'ie ukształtowały się między rz °b",:,a a ponad 30 ~so , w k ej stów i katolików, wszystkich de Przy dokonywaniu rewizji po- czyciel~~, prowadzono pod eskor dZ1ęki bohaterskim dzialaniom 
narodami radzieckim i pols1<im, (ICZ le rannelgo w g owę se kre ' mokratów, aby zi '!loczyli się licJ'anci krzyczeli na dZl'ecl' I' OTO to P l l' F ' bojowym armii ludowej' I ocho-arza gen 1V zaworę' b '! o ICJI przez ulce. ouoUle-
tak samo j'ak między wszystkimi g. le.ra negHo Z\ff' 'k t we wspólnej' akcj·i przeciwko fa zili nauczyciełe represJ·ami. J L d k ,dr tników chińskich, plany do-
d k t . k ., II parys <lego ena a, se re a- t 1 . l· W l" d' l t res - e - e~s o ol;llsariatu. , 

emo :a yczny.r~ll. raJa:nJ" prag- fZaJ CGT Tollet i sekretarza CGT szys ows (Im prowo {a~Jom. , ~rywa I" ?n~ . zle~ Gm ,zeszy y, Prz~prcYwadzający "sledztwo" wodztwa I1meryka'ńsk!ego zo-
nącyml umoclllc I rozwl!1ąc przy ok ęg 'k' B ' CGT wydała komunIkat, w/ kto klore pozl1lej skonhskowali. komisarz krzy:czal' wszyscy st"j d ' Z· 
'," - ZSRR r ,u palys lego ongars a. . t' d 'l P t d' , ." ". I" y u arernnlOne. . a'n'3st J<1ZI1 Z. W' 'd I k' b rym s WieI' za, ze ce em prowo ,rzes raszone ZleCI zaczęły nauCZyCiele polscy 'lo Francji . '.' 

Na przykładzie układu polsko I tł sro ~ (~zy ow b wz .. urzo?eg~ kacji faszystowskich jest narzu płakać, mimo to policjanci je- zostaną wypędzeni", . przechwałek, koła anglo- a-
radzieckiego w sprawie, wymia: ~~u ': : zlemy rOIl1,: nas.zyc .n~e s~łą poli!yki nędz~ i woj~y szcze ~ardziej bez\VZględn. ie plą Dzieci przetrzymano w aresz I merykańskie zaczęl.y znów, ""Y-
ny pogranicznych terenow - pl Z\\ Jązko\\ zawodowych pohCJan pohtykl Idorą potępIa narod I drowalt loka} szkolny" I cie prz~szlo p.ó!t orej godziny, raŻl!ć obawy !to ao sytua~i 'łI 
SZ.i W zakoDczeniu "Izwiestia" ci umieścili siłą aresztowanych francuski, 'a w szczególności l gewizja me dala zadn~go wy nauczyclelkv Ui jes.cz.e dłużej. Kon),j; , _- -~~--
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Z l·" k · l·' .. .,1- h· ~' Raid korespondentów .. Nowin Rzeszowsklch·ł 
. 

al.lezplecLyc wy oname ZOuowlązan POliJętyC przez na tOWCOW M'" rOlwadowskiej' parowozowni, 
w nowych formach współzawodnictwa . aSI!~~:~q o oszczędność węgla 

U jawnienie we właściwym 
c;;asie t.·uuności produkcyj

nych. na jakie lliewa-lpliwie na
polykają naftowcy, realizując .zo
bowii!zania IV tej nowej formie 
współzawodnictwa pozwoli na 
skuteczne ich usunięcie, nie do
puści do zniechęcenia załóg i 
zabezpieczy wykonanie zabowią 
zali. a przez to - przekroczenie 
planów produkcyjnych. 

Tak np. istotnym zagadnie
niem IV niedopuszczeniu do spad 
ku produkcji ropy na starych o
tworach. jest dla naftowców 
Jaszczwi sprawa zmmejszenia 
stójek szybów i skrócenia czasu 
obróbki otworów. 

Kiedy pracowano przy jed
nym otworze, drugi musiał 

czekać ,swej kolejki... Nie 
było ludzi, nie było potrze
bnych urządzeń. 

A rezultat? - Tracono belpo
'.vrotnie pewną i10sć ropy_ 

Trudności te, poszerzyła poza 
tym maszyn1ł stosowana przy 
obróbce, która - jak stwierdza 
majster obróbki Malik .. _"nawa
la'·' z braku remontu I nie na
leżą do rzadkości postoje docho
dzące do trzech godzin". 

A postój? - Każdy postój 0-

p6'l.niał oddanie otworu do pro
dukcji. 

Jak widzimy, jedynym środ
kiem jaki zastosowano, by przy 
spieszyć oddanie otworów . do 

Podjęcie przez naftowców Jaszezwi i Roztok 
wezwania towarzyszy z Winnicy do współza
wodnictwa o wykonanie miesięcznych planów 
produkcyjnych w 101 proc. - przy niedopusz. 
czaniu do spadku naturalnego ropy na starych 
otworach - zobowiązuje aktyw partyjny i ogni 
wa związkowe do sygnalizowania kierownictwu 
o przeszkodach utrudniających realizację ich zo
bowiązań. 

produkcji, było zorganizowanie 
dwóch zmian dla obróbki otwo
rów. 

Jasnym jest. że praca trzeciej 
zmiany, musiałaby wydatnie 
przyspieszyć obróbkę otworów i 
zmniejszyć straty w produkcji 
ropy_ -lorgsnizowanie trzeciej 
zmiany przekraczało jednak mo
żliwości osobowe i techniczne 
nafto\vc6w Jaszczwi. 

Czy Jednak wynika z tego, 
łe kiedy podobnie trudna sy
tuacJa powstanie obecnie, w o
kresie realizacji zobowiązań o 
niedopuszczenie do spadku pro 
dukcJi na starych otworach, to 
będzie można założyć ręce? ... 
To będzie można powiedzieć 
- wyczerpaliśmy wszystkie 
możliwe środki przyspieszenia 
obróbki otworów?. 

Nlel JeŁeli stójki szybów 
zdarzają sIł w różnych kopal
niach bez moźllwoścl szybkie
go Ich uruchomienia, to za~ 
daniem kierownictwa IV Zes
połu KKN Jest zorganizowanie 

lotnej brygady obróbki otwo
rów i usilne starania w kie
ku wyposaźenia pewnych zes
polów obróbki w odpowiedni 
sprzęt techniczny (oświetle
nie), dla przeprowadzenia prac 
awaryjnych w /lOcy. 

Trzeba równiez zredukować do 
minimum postoje maszyn uży
wanych do obróbki otworu. O
siągnie się to przez przeprowa
dzenie remontu każdej maszyny 
w przeWidzianym dla niej okre
sie. Przeciąganie pracy maszy
ny bez odpowiedniego remontu. 
doprowadza ,..- jak w Jaszczwi 
-- do częstych postojów, zakłóca 
normalny tok roboty i przez nad 
mierną eksploatację skraca jej 
zdolność produkcyjną. 

D oświadczenia różnych zakla-
dów wytwórczych wskazują, 

że z malych trudności w pracy 
robotników. powstają w sumie 
duże straty w produkcji. Nie 
można więc lekceważyć drob
nych trudności produkcyjnych, a 
przeciwnie, pilnie słuchając gło-

sów robotników. nie pozostawiać 
ich słusznych uwag bez octPQ
wiedzi. 

Do takich trudl10ści wysuwa
nych przez naftowców Jeszczwi, 
należy sprawa silniejszeg'o mo
toru elektrycznego do jednego 
szvbu. 

- - Obecny motor po dwugo
dzinnej pracy przy ściąganiu 
wody nagrzewa się i trzeba go 
wyłączać - mówi zapinac.~ 
Antoni Klatka. - Co przez to 
tradmy? Trudno nam ściąg
nąć wodę l otrzymać samą ro
pę ... A strata chociażby kilku
dziesięciu kilogramów ropy to 
dla nas dużo. 

Wiemy, iż uzyskanie silnieJsze
go motoru nie jest iagadnieniem 
prostym. Jesteśmy jednak prze
konani, że kiedy okres remon
tów silników zostanie przez za
łoaę krośnieńskich warsztatów 
nabprawczych wydajnie skróco
ny, to bolączka ta zmniejszy się 
dzięki możliwości maksymalne
go wygospodarowania posiada
nych urządzel1. 

Totet ł to zagadnienie winno 
znaleźć rozwiązanie, bo choć jest 
wprawdzie tylko wycinkiem z o
gółu małych przeszkód produk
cyjnych, to jednak pomnożone 
przez inne, podobne trudności -
np. brak lokalnego warsztatu 
(kuźni) do drobnych napraw 
narzędzi - może mieć i ma du
ży wpływ na wykonanie zobo, 
wilłzań. 

* , ",1 ·_ : '· 

Walka o oszczędn()ść węgla, I ty: za miesiąc luty - 1.~7~ zł, 
to walka o plan 6-letni i marzec - 1.84.9 zł, ~wie~len -

po\ój Walka ta jest szczegól- 3.763 zł. Z\Vlększame SIę ?um 
ni~ dla ~as doniosła na obec- oszczędnościowych . z mleS1ąca 
nym etapie. VI Plenum KC na miesiąc do\~od!-l coraz, lep
PZPR j' asno bowiem 'powiąza- szego zrozumlema wspołza-: 

~ t ! . d . t Ta " lepszeJ' aosp.odarkl lo spra\vę planu G-le n ego z wo mc \\ "'.~. 
~agadnieniami frontu narodowe \vęglem, do . c~ego w, d,u~~l 
go i walki o pokój. Realizacja mierze przycz)'maJą S1ę rO;"111ez 
planu 6-letniego w dużej mie- DdbywaJące Się raz na. 1)11eSI~C 
rze uzależniona jest od oszczę- &zl<olenia zawodowe I Ideolog!
dnej gospodarhi wszelkimi m.a- czn.~. ,.. i '. _ 
terialami, a przede wszystIom ~ieZa)eZme o~ zobow·ązan o 
"Ięalcm' . ! &zczednościowycn węgla zao-
y b" • "I ... . t ra 

Dobrze zrozumiała swoje Bzcz~dzono z o (~Zjl SWlę a 'b: 
1adania na tym polu załoga roz botl11czego l Maja przez szy. 
- ". b' . . rowozow wadowskiej parowozownl. Swą szą naprawę., lezą.c~ pa ~ ł 
b~,ta1ję oszczędnościową .roz- \ oszczędnosc pahwem oko o 
poczeT! maszyniści. podeJmu- 976 zł. . 
jąc apel Zarządu Parowozowe: • po uzyska~Ia tych .oszfz.ędno\~ 
go \ve \'Irześniu ub. roku. Juz 'CI przyczy,lla S1ę rown e~ 

. . 'I d : . mierze o['ok racJona I-w pIerwszym okreSie wspo za- LIZej ., .,' . 
IVodnictwa czołowe miejsce za- nej gospodarki węglem I zWlęl(
jęła załoga parowozu T~ 201-70 &zenia. prze?ieg6w doho:vych: ?t~ 
w składzie Konstanty. Grygoro- BOW811le srodka zmiękczaJ'! 
\vlc2, Stanisław Wójcik .1 ich cego wodę: sodafosu. 
pofflbcn1cy Stanisław TuJak I Parowozownia mołe si~ 
Emil Wroński a.wansowany obe- poszczycić równld racJonali-
wie na maszyl1Ist~.. Grupa po- zatorem EDW ARO EM 1(0-
wyższa w pierwszej fazie swe- WALEM, rewidentem wa-
go współzawodnictwa (od wrze gonów, który odda! juf 10 
sn!a ub. roku do. marca br) ZB - pomysłów racjonalIzator-
oszczędziła łączl1Ie węgla I sma skich odnośnie naprawy wa 
ru na sumę 11.750 d. gonó '. 

Do przodujących .naleZą ró- Rozwadowska parowozow-
wnlei gru;>y obsługowe pa- I nia przyjęła obecnie wezwa 
rowozu TR 201-25, które za- nie do współzawodnictwa mię 
oszczędziły w tym samym dzyjednostkowego parowo g 

Ci którzy boduiąso~ializm 
Podjęcie współzawodnictwa o 

utrzymanie IJrodukcji na sta
rych otworach, to początek co
dziennej walki naftowców o rea
lizację podjętych przez nich zo
bowiązań. 

okresie 10.500 ,.I oraż TR zowni Zamość. 
20~96 - 8.000 zł. \ W gru- Maszyniści rozwadowscy ty-
pach tych na specjalne wyró- ją swoimi zobo\viązanian:i I 
~nienle zasługujll. maszynl- na każdym stanowisku WIdać 
ści WŁADYSŁAW PJ;CAK. ich wytężoną pracę i szlachetn lł 
JAN DUL I /ch palacze CZE- rywalizację. Przy każdej spo
StAW GRANAT i PIOTR sobności niezależnie od 5zko
PLACZYNSKI. Za sumienną lenia' ~awodowego, robotn~cy 
pracę' i największą oszczęd- omawiają swoje sukcesy, dZie
ność odznaczony zostal. Zło- ląc się zdobytymi doświadcz.e
tym Krzyżem Zasługi przo- niami na odcinku oszczędnoscl 
downik pracy - maszynista węgla. Motorem ~ej wi.elkiej 

Maister . Mieczysław Szela 
.. , Na czele tej walki winny sta 

nąć organizacje partyJne.
Oddziaływując na ogniwa 
związkowe i kierownictwo ko
palń, aktyw partyjny musI za 
pewnić maksymalną pomoc 
współzawodniczącym, a wtedy. 
przez kontrotęszybkości likwi
dowania zgłaszanych przez 
nich trudności, zostanie zabez
pieczone stałe wykonywanie 
zobowiązań I stałe przekracza 
nie planów produkcyjnych. 

S zela, to nazwisko znane nie
mal każdemu. Jedni koiarzą 

je sobie z datą 1846 roku z pró
bą wydostania się uciskanych, 
gnębionych i wykorzystywanych 
spod panowania ciemiężycieli. 
Inni, wśród których nie brak.eky 
ba żadnegorzeszowianina, to ci,' 

. d/aktóryck sciśle wiąże .się ano 
l blokami osiedla robotniczego, 
z nowymi pięknymi gmachami 
naszego miasta, z cyframi 600, 
500, 450 proc., tf. z wysokością 
wyrabianych norm. 

O lednym z nich, majstrze cle 
sielskim Mieczysławie Szeli chce 
my właśnie pisać. .Dlatego, ~e 
majster Szela pracuJący obecme 
przy 6udowie hal fabrycznych za 
kładów prefabrykacji budowla
nych, poznał w ciągu długich lat 
,-.rzedwojen,ujpracy rolę wielu 
majstrów ustroju sanacyjnego, 
iako narzędzia kapitalistów w 
'~tosowaniu zasady - "jak naj
więcej pracy przy jak najmniej
szej płacy". Poznał również ich 
trudne zadania, gdy niejedno
krotnie majster skłaniający się 
ku swoim, czujący głęboką. więl. 

. z będącymi pod jeg.o dozorem ra. 
boinikami, w obronte przed uira
tą względnie dobrej pensji, sta
wał przeciw nim po stronie wy
zyskującego. Poznał los tysięcy 
takich, jak 0/1., którzy stojąc 
przed bramami fabryk, czekali na 
,.uśmiech losu", na szczęśliwy 
moment otworzenia bramy i 
7~!puszczenia na dziedziniec kilku 
,~zczęśliwców. 

Tak, dobrze pamięta r.()k 1927, 
gdy wraz z okolo 5 tys. rob?t
ników ; tal przed bramą ~udUJą
cych się zakładów chemtcznych 
iF Mościcach. Dosiał się wpraw
dzie w trzecim dniu głodowego 
!:Jyczekiwania za wrota "szczę
ścia" wraz z 8 innymi, ale i 
pozbył się uciułanego kosztem 
żołądka na czarną godzinę żelaz 
,.ego kapitalu. 

Majster Mieczysław Szela. li
czy dziś 43 lala i jest jednym, 
7. tych, którzy wygnam głodem 
;: domu ~ie zaznali radości i bez 
; roski najmlodszych lat. W16 
roku życia powędrował z ro
dzinnego Czudca do Krynicy, 
stamtąd do Lwowa, Tarnowa -
lIa zimę powrót do domu, praca 
[l Zaborowie, lamowie, Strzy
żowie i licho jeszcze wie gdzie. 
Pracował pod r6Znymi majstra 

mi i dlc~tego wyrobU sobie o nich 
8ąd. Sąd, który jakże często o
kreślał się "odpaleniem" ma/stro 
'(fii cz,nści swojego zarobku, zeby 
tulko ';ue dO$tać "czternastki", tei, ł 

zmory sanacyjnego ustroju. A kIJ 
pitaliścl, szukali perfidnych spo
sobów, żeby i do ich kieszeni po
wróciła część wyplacanych sum 
Ileż to razy wyliczał Szela ostat
nie grosze dla majstra na wódkę, 
by ten nie uznał gaza zbędnego 
do pracypi'zed ujJlYliJem 6 mie~ 
sięcy i nie pozbawił go przez to 
prawa dó 13-miesięcznego zasił
ku. 

kośe wyrabianej normy zależna 
jesl od właściwego zorganizowa
nia pracy. Aby jednak to nastą
piło, majster musi stać się peł
I:ym kierownikiem na swoim od
(:ą!kuoracy. Musi współdziałać z 
zespołami i ułatwiać im wykony 
wc me czynn.o,~ci. 

KONSTANTY GRYGORO-akcji jest miejscowaorgamzacj::. 
WICZ. partyjna, która wciąga do 
Po zrealizowaniu zobowiązań współzawodnictwa oszczędnQ-

roku ubiegłego, maszyniści pod ściowego partyjnych i bezpar
jęii w styczniu br. na no:v~ zo- tyjnych. 
bowiązania oszczęctnosclOwe, Leon Szymbor 
które dały następujące rezlllta- koresp. N. Rz. Może l nie wSlJJscy majstrowie 

byli tacy, ale ta!fich właśnie poz
nał Szela. Może to ich wina, a 
może i nie .. _ Mbże takimi robtł 
ich ustrój? 

* 

To też, gdy powolano go na 
majstra, wiedział jaką drogą 
ma kroczyć. by zdobyć zaufanie 
ludzi_ Dziś zespoły Szczepańskie 
go i Tryczyńskiego, Kokocińskie 
go i Franciszka Szeli .. są jego 
dumą. To moi wychowankowie 
~ mówi z uśmiechem zadowole
nia, na spokojnej twarzy. 

Polskie dzieci rosną W szczęściy i radości 
I , . • '. Z JązkU Ra 

N ie łatwo zwierza6 się komu!; 
kogo widzi się pierwszy raz. 

Tym bardziej, że chciało by si? 
dobrze sformułować zdanie, spre
cyzować jasno myśli: Nie dziwo
ta, że Szeli nie szlo składnie. 
Zastanawiał się. przypominał so
bie stare 'dzieje, a papieros nie
pociągany gasł.. Zapalał. go 
czwarty raz. 

W zespole Szell, ludzie wy
rabiali wysokie normy. Ale i w 
.espolach pod majstrem Szelą 
-:i.'yrabiają nie mniej. Zespół mu
rarski Porady, wyrabia do 380 
proc., Ziaj! - 340 proc., zesp6l 

U chwała o corocznym ob-I Juz następnego dnia otr~yma- I z~pe~:nlO~e S\ w
j 
~ gdzie 

chodzie Międzynarodowe- liśmy zawiadomienie, zedl.a dz}e~ .1m I w ra ac ~a. 
go Dnia Dziecka podjęta. zosta- uc~czenia !egoroczneg? .oma iStnleJe władza ludo . 
ła na zjeździe Swiatowej Rady DZiecka wozek zostame wyko- Tam u nich - na zach?dzl8 
Demokratycznej Federacji Ko- nany z zaoszczędzonyc~ mate- _ jest Inaczej. Z Polsk.l sa-
biet w 1949 r. riałów i przekazany .. troJaczkOl~ nacyjnej wędrowali ludZIe w 

Wspomnienia twardej robodar 
skiej doli przeplatał opowiada
ni.i z pracy partyjnej, był prze 
cteż członkiem KPP od 1929 ro
Im, a w rodzinnym Czudcu było 
takich jak on wielu. Przemycali 
ulotki, rozrzucali po wsiach, zbie 
rali się na zebraniach po lasach, 
wyprowadzali w pole "granato
wych"; uświadamiali, organlzo-
1iJali robotników, a kilku nawet 
pojechało na ochotnika do Hisz
panii walczyć z faszystami. Na 
brak czasu nie narzekali, bo dłu
gie miesiqce zimowe trzeba by
io przesiedzieć w chałupie bez 
I'racy. 

Przyszło wyzwolenie. Zakasał 
Szela rękawy i wziął się całą 
parą do roboty. 

* 

ciesielski Ja!wbca do 380 proc., Na zjeździe tym uchwalono 
Koryli do 340 proc. Są to bez- apel, w którym m. in. czytamy: 
sporne wyniki, osiągane przez " ... ?zisiejsze ~ziecko' st~nie się 
ludzi tych zespołów. Jednak nie ~w?rcą Jutrzej~zego śWiata .. A 
małą rolę odgrywa. tu i majster I~wlat ten I;>ędzle d?ldadną ml~= 
Szela. Ludzie podejmujacy zobo- 'ą tego, Jak- wspołc~esne sp 
wiązania nie narzekają' na brah ~eczeń~tw.a ~dnoszą Się do sw.o
materiałów, na ;złą organizację lch,,,dzleCl l co są gotowe lm 
transportu - tego pilnuje już dac . . . 
Szela. Dlatego często też słyszy: ' Polsk~ _Ludo~a dl~ Jasnej 
M . t /, d' c' . k bedzie l)rzysz!oscl SWOich dZieCI da-., aIS erm, pora ;z le Ja. , ~. tir Swiadczą o tym 

l~pf.ej ustawić się przy tej robo- ~;f~~z~s IlfÓrych możemy by4 
cte . dumni: 6 milionów młodzie-

Szela, zawsze znajdzi~ radę. ży zdobywa naukę, ponad ml-
(1 nawet pomyśli nad usprawnie- Iion dzlec1 corocz/lle korzysta 
niem, byle lepiej szła ludziom praz wczasów, czynnych Jest Il 
ca. Nie koniec na tym. Wie on. że I' tys. 147 przedszkoli, 2.58e 
I od uświadomienia ludzi dużo świetlic szkolnych, 597 do-
zależy. Dlatego podczas Plebis- mów dziecka, 667 żłóbków, 31 
cytu nie czekał na masówki, ale domów dla matki idzieck .. , 
mm rozmawiał przy robocie z 383 stacji opieki nad matką 
każdym robotnikiem o znaczenil. i dzieckiem, 92 ogródki jor-
,delkiej walki o pokÓj. Na rezul- danowskie niezliczona ilość se 
laty długo nie czekał - podjęli zonowych żłóbków I dzleciń-
zobowiązanie zwiększenia wydaj ców na wsiach. 
nośc! pracy. Opieka nad matką I dzieckiem 

często przybiera inne formy. 
Któregoś tam dnia ubiegłego Oko{ó 80 ludzi zatrudnionych S.zczególną· troską otacza ró-

roku obliczono, że Szela pracują- u majstra Szeli wie, że jest to wnież PMrstwo Ludowe rodziny 
cy na jednej z budów, prowadza-I ich majster, ich kierownik, ich wielodzietne. 
nych przez PPB 1.il.lyrobił 6000/0 p"zyJa~iel. Dlatego wśród wiel.u Np. apel naszej Redakcji w 
normy. Szela stał się czołowym. zesppłow, zespoły SzeLlna kaz- sprawie zapewnienia należyte) 
cieślą woj. rzeszowskiego. Wtedy I dej budowie są przodujące., opieki trojaczkom Pleban w 
'(~:ysnuł drugi wniosek, że wyso-, mor. Błoniu (pow. Mielec) nie pozo-

stał bez echa. Z wartościo

Pismo ,. O trwa/y po/co], 
o demokrąąic: jud(JuJaL 

u!;azujW!f! sil1 w:/6 j~zqliae.h 
lualezlj o pohoj i Ilf!~!'!P 

wymi podarunl<am! pospieszył 
Miejski Zarząd Ligi Kobiet· 2 
Rzeszowa, udzieliły pomocy 
członkinie LK z Przecławia. 

l 
Przed kUku dniami Redakcja 

nasza otrzymała list, w którym 
ob. :::>Ieban prosiła o informacje, 

l gdZie. mogłaby nabY.Ć w6zek dla 
trojaczków. Zwróciliśmy się 

. do Zakładów Drutowych w Rze
~szowie z prośbą o wykonanie 
odpowioolJiego w0l',ka. 

jako dar robotników DrutOWnI. obce kraje, poszukując chle-
Czyn robotnikó\\' Zakładów ba. Między Innymi wyemi-

Drutowych w Rzeszowie jest growała z naszej wioski 
dowodem, ną oni zape- moja kolehnka, . znalazła 

wnić dziecfom normalne wa
runki rozwoju, uchronić je od 
klęski wojny· przez wykonywa
nie produkcji ponad plan. 

Zawiadomiona przez pra-
cownika Redakcji, że otrzyma 
wózek w końcu czerwca br., ma
tka trojaczków, ob. Helena Ple
ban mówi: 

- Byłam pewna, .ze dzieci 
będą miały wygodę .:..- wie
dxiałam, że moja prośba bę
dzie spełniona. Nasze wła
.dze dają mi przecież wszyst
ko, co moim. dzieciom potrze
ba. Opiekę lekarską mamy 
bardzo troskliwą, dr Pisko
zubowa z Mielca często od
wiedza trojaczki. Wiem, że 
wygody i s- częśole cHa dzled 

pracę we Francji i tam pozo
stała. W grudniu ub. r_ gdy 
ppyszły na świat moje tro
jaczki napisałam do nilCj Ii~t. 
List mój zrozumiała zupełnIe 
na . opak. Otrzymałam od
,JOwiedź, ze bardzo mi współ. 
czuje, że martwi się, jak .z o
śmiorgiem dzieci będZiemy 
mogU utrzymać się, ~Ie .. _ p.o
móc mi w niczym nie moze, 
bo u nich bieda. 
Zrozumiałam wtedy, ŻIJ 

dziecko we Francji, to zmar
twienie - a nie tak, jak w 
Polsce -;- skarb I szczęście." 

Nic dziewnego, tam potrzebne 
są 'setki milionów franków dzien 
nie na prowadzenie wojny w 
Vietnamie, brak więc pieniędzy 
na budowę szkół i opiekę so
cjalni).. 

Tragiczny jest los dzieci 
we wszystkich krajach . kapita
Iistycznyd1, gdzie wyd:tki na 
cele wojenne wynoszą 00 razy 
więcej, 'liż na oświatę, ochron,; 
zdrowia i opiekę nad dzi:ćmi. 

Apel rzucony przez Demo-
kratyciną F~derację Kobiet 
o obronę, dziecka przed groźbą' 
nowej wojny, przedslra5zliwym 
wyzyskiem kap ·talistycznym 
znalazł żywy oddźwięk w mi
lionach podpisów kart Plebiscy
tu Pokoju, w radosnym ob
chodzie tegorocznych Dni Dz'e
eka, w czasie których także l 
r~otnicy rzeszowskiej Dru
towili pracowali z myślą o Sta
siu, Kazi i Teresce Plebanach z 
Błonia pod lasem. 

(m. L) 
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zadaniach Bz~er~Ci::~S~:y~~ie Lasy to bogactwo kraju KomunikaCja lotnicza 
"Tygodnia' Zd ' ." p ' Nasz Rząd Ludowy, docenia-rOWla U remiera jąc inaczenielasów w gospo-

k l 
,J. CyrankW,ew'"' I·Cla zdaakfclaedal1n3t.i"aodnOowej hPrz~~o!ąlePki! fo·dz' o Polsld Czerwony Krzyż, wzo. 

re~ lat ubiegłych organizuje w 
dniach 10 - 17 bm , "Tydzietl 
Zdrowia" , nad którym objął pro
teld orat Premier Józef Cyrankie-
wicz. ' , 

Prezes PCK dr Jan Rutkiewic;: 
udzip.lil przedstawicielowi PAP 
wY\lowiedzi o 'zadaniach"Ty
godnia". 

wego 5Z o enia sanitarnego, któ- '. ' .' wyc ,sz,~ . , -
r~ powinno objąć dziesiątki ty- Ostatnio odbyło się w sali n

1 
ych ,drz,ew'j do masowehgo za

b
--

Slęcy ludności. Równocześnie or- PDI( w Rzeszowie uroczyste (rze"';'l a nil a, zniszczonyc o-
ganizować będzl'erny drużyny sa- ., szarow esnych, przYJęcIe mlodzieży, Wśród 
nitar~e :- . osób pr~eszkolonych naszych najmłodszych ohy- Co roku też obchodzimy w 
w dZIedzInie ratowmctw a, wateli znajdowała się również naszym kraju "Dzień LasU". 

Innym zadaniem "Tygodnia I grupka dzieci, które były przyj- W pracach prowadzonych '" 
Zdrowia" jest jak 'najszersza po mowane ' w Warszawie przez 
pularvzacJa krwiodawstwa. Za- Premiera' J. Cyrankiewicza, Pod tegorocznej akcji "Dnia Lasu" 
danie to jest b, ważne, bowiem czas śniadania dzieci otrzymały masowo bierze udział ludność 

tarów , nieużytków. Drzewami Rzeszów-Warszawa 
obsadza się w miastach place, 1 
ulice, boiska sżkolne i setki ki
lometrów dróg oraz porządkuje 
i zakłada nowe szkółki drzew. 

W roku bieżącym "Dzień La
su" , obchodzić będzi emy 'Y Rze
szowie w dniu 16 bm" a w 
gminach i gromadach powiatu 
rzeszowskiego uroczystości te 
odbędą się w dniu 17 bm., 

Naakademiach organizowa-

Od 15 bm. zostanie uruchom:o 
na komunikacja lotnicza na Ii
lIii Rzeszów - Warszawa, 

Ludzie pracy za okazaniem 
legitymacji służbowej lub dele
gacJi otrzymają 33 proc. żniźl(i . 
biiety będzie nabywać można w 
miejscowym oddziale .. Orj;i ~ u " 
r, kąd też autobus zawiezie pas a 
żerów na lotnisko, 

.. PCK - mówi dr Jan Rutlde 
wicz - za swe llacz~ lne zadanie 
uważa wł aczeni e sze rokich rzesz 
ludzi pra~y do wspóld ziałania 
ze wszystkimi organami służby 
zdruwia w ni eustannym podno
szeniu na wyższy poziomzdro
wotności spoleczeńslwa , Podsta
wowym celem III .. Tygodnia 
Zdrowia" jes t rozszerzenie i ,za
ci e~nianie tej wspólpracy, pozy~-' 
kanie nowych społecznych akty
wistów walki o zdrowie człowie' 
ka pracy, 

l1owoczesne metody leczenia różne upominki i podzieliły się miast I wsi. Robotnicy, mało 
krwią, tak, wspaniale rozwinięte swymi wrażeniami ze stolicy. i średniorolni chlopi, ' łnte-
\\ Związku Radzieckim, są w Zdzisio Czarniecki ze szkoły Ilgencja pracująca oraz 
Polsce stosowane coraz szerzeJ M. ickle.wi.cza opowiadał o .wizy- młodzlez szkolna, , w chwilach 

nych w tym ,dniu wyglos,zom. 
zostaną okolicznościowe re
feraty a wszędzie przygotowuje 
się bogate imprezy. W gro
madach położonych w pobliżu 

lasu uroczystości odbędą się m 

Uruchomienie stale j linii Jot
niczej Rzeszów-Warszawa-Rze· 
~zów, przyczyni się niewtąpliwie 
do dalszego usprawnienia komu 
nikacji, 

Pragniemy w "Tygod'niu Zdro 
wia" rozszerzyć sieć posterun
ków sanitarnych ,do których za
dań należy pr~ede wszystkim u
dzielanie pierwszej pomocy w na 
głych wypadkach, troska o, po
ziom sanitarno - higieniczny za
k ł a dów pracy i szkól oraz za
pobiegan ie chorobom. 

Aby podnieść poziom fachowy 
pracowników posterunków sani
tarnych PCK, przystąpimy w 
.. Tygodniu Zdrowia" dg :maso-

Ponad 1.000 
kolejarzy 

iedj)',ie nadolorze 
W dniu 2 bm. uruchombne 

zost ał y \v miei scowo~ci?,ch nad· 
morskich: Międzyzdroje, Ustka ' 

i I(olobrze;f. t. zw. wczasy wa
gonowe dla kc!ejarzyi, ich , ro , 
dzin z całej Polsld, . ' 

Wczasy te, w ktQrych weź 
mie ud zial w tegorocznyrrr se-, 
zonie letnim ponad tysi ąc kole
jarzy. cieszę , . s ię dużąponular
nością, Wagony wczasowe . , są 
wyp~)sażon e w niezbędny sprzę t. 
, Wczasie pobytu na wyp oczyn 
ku, wczasowicz0 Ilor zystaja r. 
licznych rozrywek kultura'lao
oświ3 towych, 

Komunikat 
Zawi adam ia my . delegatów 

(członków Rzeszowskiej, . Spół
dzielni Spożywców). że walne 
zgromadzenie naznaCZOl)e ' po
przednio na dzieil 3 bm. odbę
dzie się w nowym terminie dnia 
10 bm. o godz; lO, w sali Pań
stwowego Teatru Ziemi Rzeszow 
skiej w Rzeszowie, przy u1.J. 
Tkaczowa (dawna Sokoła). 

Po zakończeniu obrad zosta
nie odegrana sztuka pt. "Salon 
pani Klementyny"/!.. Wydnyń· 
skiego. 

Wszyscy , delegaci proszeni są 
, o punktu alne przybycie -na na ·, 
(ij(ję· (4526). , 

prawie we ,wszystkich dziedzi- 'd i k I 
h d cle zlecI swo m o egom I przy I 'h d • ki 

nac me ycyny. wiózł dla młodziefy rzeszow- wo nyc o pracy I , nau -
Wreszcie pragniemy w okre- skiej gorąCe pozdrowienia ' od I pod fachowym kierownictwem 

sie trwania .. Tygodnia Zdrowia" Premiera. (4649) doświadczonych leśników, przy-
spopularyzować kursy dla młod- , M. B. . stąpili do zalesienia wielu hek-
szych pielęgniarek, ,zwerbować 

polanach leśnych. 

Na akademiach będą równ ° ż 

CZERWIEC 

9 na te kursy dziewczęta i kobie
ty ze środowiska robotniczego 
i chłopskiego. Z jednej strony 
będzie to dla kandydatek awan
sem spolecznym, a z drugiej zaś 
podniesiemy na wyższy pOziom 
pracę naszych placówek służby 
zdrowia, które odczuwają dotkli
wy .brak dostatecznej liczby pie
lęgniarek. ' 

, Poniewat wszystkie wymienio
ne zadania stanowi~ akcje'o e1m
rakterze, f\laso\yo - spoleCznym, 
dlatego w Ich popularyzacji ści· 
śl~współdziałać " Ui'lmi będą w 
okresie .. Tygodnia Zdrowia'~, ma 
soweorganlzacje spoleczne jak 
Liga Kobiet, ZSCh, ; ŻMP" Zwią , 
zek Zawodowy Prac_ Slużby 
Zdrowia, Zw. Żaw. Nauczyciel
stwaPoj~kiego i inne. 

Walcząc o zdrowie kaidego 
obywatela naszej Ludowej Ojczy 
:zny -zakclIlczył prezes PCI( -
dajemy poważny ' wkład w roz
wój sil na,szego narodu, 'w~mac
nlając tym światowy ooót poko-
ju. . 

lf(zeszowskt notatnik 
, " , reportera 
Jedną z iiajrllchlirł'szych ulic 

RzeszowQ; jest ul, Obrońcólv Sta 
lingradl.l, Codziennie przechod:d 
nil}: setki r obotników, zdążają
cych do pracy. Oddane ostatnio 
do użytku pięlme bloki mieszkał 
ne powiększy(y liczb~ mieSzkań
ców . tej dzielnicy_ 

Przy całej tak długiej ulicy 
istnieje tylko jeden sklep spo
żywczy Rzeszowskiej Spółdzielni 
Spozywców" Nie jest Ol! ,w s(a" 
nie obsłużyć wszystkich miesz
kańców; dlatego, też robotrriclj 
nie mogą,' 2rozumieć stanOwiska 
MHD, który dotychczas nie uru
(homił ani jednego , sklepu cho
ciaż istnieje odpowiedni lokal tv 

domu /(łosowicza, gdzie prucńo
wUle się obecnie .. , siano, Obok 
jest drugi lokal p6 sklepie pry
t~:atnym. 

Ludzie pracJJ mieszkający przy 
ul. Obrońców Stalingradu,mają , 
nadzieję, że ićh sluszneżgdania 
znajdą'llależyte zrozumiftie. 

(45/56). ' ' B. N. 

Zdrowie dzieci -troską państwa 
omawiane IV referatach korzyści 

jakie przynoszą nam lasy i dla
czego należy je otoczyć spe
cjalną pieczą· ' 

Sobota 

Z akcji wczasów letnich dla Nad sprawnym, ' przebiegIem .w Rzeszowie akademia odbę- ,RZESZ6 W 
dzieci korzysta coraz więcej młol akcji wczasów w powiecie czu dzie się w ldnia "Zachęta" o, POl/olowie Ratunkowe: uL Grod,i.b 
dzieży szkolnej. Mlodzież SZkÓl wa ob. Irena Schmultis, ' pra- godz. 17. Boga t ą " część art y- 6, tel. 1()-00 
pod~tawow,ych i pr.zedszkol.i s. pę. cownlca,' WYdziału OświatyPre ' l ' P ż n 1. Mi ki' <. . d styczną przyc>otowlIJ'e mlodzież ,r~~ o ar a: ~ c ,cmc.. .... dzac bę Zle wakaCje w blezą- zydiumPRN. (4625) t'i l 08 
cym roku na różn ego rodzaju (Bewu) ZMP. ' J. T. te.. 

bloniach. organizo\vanych we T::I!!l"-~-~-'Ż' - ,~, .. 
\yłasnym powiecie. jak również Y.t 
w innych częścfach Polski. Twórcza praca ' na ńlorzui wybrzeżu.$. Q; r_ '. 

Na terenie powiatu rzeszow- , , ' 

ski ego będą organizowane dla oto ' haslotegorocznycll "Dni M" orza'· . PANSTWOWY TEATR ZIEM! Rla. 

dzieCi z innych części kraju 4 
obozy i 11 kolonii, a dla dzieci 
miejscowych .3 kolonie. 3 pół
kolonie i 34 dziecińce. 

Prócz tego młodzież z 'pow, 
rzeszowskiEOgowyjedzie do in
nych części kraju na 24 kolonie, 
Ogółem z ,akcJi wczasów, or
ganizowanych przez :Pow. 1(0-
misję Wczasów wRzesiowie 's1<o 
rzysta ' około 9 tysięcy dzieci 
i młodzieży w wieku od 3 do 
18 lat. 

Kolonie, półkolonie) obozy 
!Ta terenie pow, rzeszowskiego 
orga iJ,izo~a. ne będą w pięknie po 
łożonych miejscowościach jak: 
Jawornik Polski, ' Nieboi-ów; 
Hermanowa, Strzyźów, Czudec, 
Dylągówka i inne. Obiekty dla 
wczasowici ów w tych miejsco
wości ach zos t ały już zakwalifi
kowane i remonty są na ukoń
czen,iu , Tys iąc pięćset ' łóżek 
dla dzieci wykonuj p. spół dz i e lmiJ 
w Gorlicach, W Rzeszowi~ do 
20 .bm. zostanie wykonanych 600 
lóżek. 

Godne podkreś lenia jest 
zrozumienie ważności tej 'akcj i, 
przez leka rzy. Ekipy lekarskie 
w ram ach czynu majowego do
korialy badania lekarskiegodzi~ 
ci wytypowanych nakol!)nie, 
Cen trala Spółdzielni Inwalidów 
w Rzeszowie wykonala be~płat 
nie 20 lóżek dla dzieci, aspól· 
,dzielnia pracy " Budowlani'~ w 
Rzeszowi e , ~ 10 lóżek. , ' 

,Ostatnio odbyła si~ IV Rze
szowie konferencja, na której 
.omawiano przyg'otowan ia do 
obchocju tegoroczJlych "Dni ,Mo
rza". 

W konferencji wzi ęli ' udz-ial 
delegaciorganizacjipolilycz-

Tak nie ,należy 
postępował 

nych i społecznych z terenu Rz~ 
szowa. 

W cz asi~ odprawy omówion~ 
ws.tępne przygotowania ' ob~ 
chodu "Dni Morza", które od
b ędą się od 17 ,do 24 bm. pod 
hasłem "Niech żyje ludowa ma~ 
rynarka - straż pokoju, gl]a
nic morskich oraz 1wórczej pra-, 
cy na morzuj wybrzeżu'\ 

Spośród zebranych przed~ 
staw'cieli powołano Komitet Ob 
chodu , Dni Morza, który przy-

W dniu 22 maja br.robotrn- gotuje otwarcie przysŁani ka~ 
cy dojeżdżający Z Jasia do jakowej w Olszynkach nad Wi~ 
Rzeszowa po opuszczeniu pocią slokiem, rozgrywki sportowe 
gu (godz, 7,30) udali się do ka- oraz tradycyjne ' "wianki". 
sy biletowej na. stacji ' Rzeszów Imprezy· rozpoc~ną się 17 
- Staroniwa, a~eby wykupić: hi 
lety miesięczne. Ponieważ ka" bm, wielką zabawą ludową po
sa by ł a z amknięta, interesatic] ł ą czoną z licznymi ni cspodzian
cierpliwie czekali, ,podczas gdy ka mi, która odbędzie się w 
kasjer zaj~ty byl rpzmową ze prżysl anikajakówejnad WisIo
swym kOlegą, 'kiem. (4651) 

KW. 

SZOWSKIEJ - "Salon pani Kl.· 
meruty'llY" A. Wy(}.rzyó_k iCjlo
p<>cx. god'l_ 19-11, 

RZESZÓW - ~No: Swht nOA! iół" 
<rzek'! (18, 00) 

RZESZOW - Za{!)}ęla: Wesole "" 
w<!dr (17,30, 19.30) , 

~(..adro' 
12.1-5 .. Na weso11l nuto:" - 1.2.30 Au4 

dla. ws i - '15.30, Aud. dla świetlic '-:-
16.00 Dzienn_ POIP"liUdn, - 1700 Kwa
dmns mll<zylci - 18.35, 'reiJelon -
2Ó.00 D"jel11lt, wli eoz.- 20.26 Wiad. 
sporl<>we -21.15 Gra: ,()Orkiestr .. lane
czna PR pod dr.:. ' J am,a oCaJrmera -
22.10 Wszeclmica ,Ra<l i1lwa. - 22.30 
KrmceM solistów - 23.00 Ostatn<le v,';. 

domo,ści. 
Upłynęło sporo czasu, a kole- ------c~~. ______________ _ 

dzy w kasie. nadaldyskutówilli. ex ' 
Wreszcie , któryś z robotnjków ' , f ' 
zn iecierpliw10IiYZapukał wszy " rOnika WOJ. RZESZOWSKIEGO 

' b ę, ,Oburzony kasjer zaczął wy 
myś lać robotnikom a naWet JAROStAW, Powiatowy komi-
krzyczeć : "możecie odejść!" fel społeczny do walki z alkoho-

Pasażerowie domagają się, a- lizmem przy jarosławskiej PRZZ 
żeby 'wladze, PKP pouczyły ka- zwrócił się z apelem do wszysl
sjer.a na . stacji Rzeszów - Sta- kich organizacji i grup związko
romwa Jak należy traktować łu wych w powiecie o rozwinięcie 
dzi. (4418). " ,. " 'szerokiej 'akcji prze~iw pijar'!-

P.Czarnik I stwu_ ' ' 
~oresp. N. Rz. , Komilet polecił organizować 

częste pogadanki, wywieszać pt,. 
Iwty i hasła przeciwalkoholow. 
~Iasnego pomysłu, wygłaszać od 
czyty i referaty w świetlicach. 
Qraz opracowYlVać specjalne nu-
mery " gazetek ~c{ennych,pośwj, 

cone walce z Pijallstwem. 

(4353). 1(. ł3utwilowski 

s..f!~r! __ ,~po~t -~por~ , S_port 

Sport, ,W' Rzeszowie 
BEZMYŚLNE POCZYNANIA SEKRETARZA 

POWIATOWEJ RADY ZWIAZKÓW 
ZAWODOWYCH W NISKU 

wont;:! kol ejką linową "na :l\Asprowy Wierch. Pracownicy fil
nychmstytucj1 .Z terenu , Slalowej Woli wrócili z wycieczki pelni 
wrą2:,eń i , zadowolen';i, Natomiast zarząd kola Związku Zaw. 
Prac. Han~lu narażonyzostal na niepotrzebJl ą stratę ci asU 
przy organtzowaniu wyCieczki i słuszhe narzekania członków, 
którzy musieli zrezygnować l wyjazdu i dotychczas nie otrzy. 

to na razietylko ' pi.łka no źna 
MesLf;aniec Rzeszow a ' któ' 

ry lubi og l ą da ć imprezy 'spor~ 
tuwc - mus i, niestety, zadowo
li ć się tylko zawodami piJkino, 
żnej ( zresztą \V siahym wyda
niu), gdyż nasi dzi al'lcze, SpOI"' 

towi inn ych ,;branż" - nie o
budzili sięj esz,ze z dlugotrwa
łego "snu zimow,ego". 

* Chcielibyśmy się dowie-
dz i eć -.- kiedy od bywać się bę" 
dą ,czwartki lekkoatletyczne,. !) 
których tyje mówiono podczas 

, tworzenia spolecznej ' sekcji 
lekkoatletycznej przy WKKFw 
Rteszowie. 

* Nie widzimy w naszym mie-
#ie zawodów, .,pa których zdo
bywano by tiormy doodz.nak 
rSP.O:', a p~zecież pr~,y WKr<.~ 
tstmej~ spe~Jalna sekCja ,,5PO , ', * 

,l'orgalilzowanie Bk gów Na- , 

rodowych i zamieszczeni e 'W 

ptasie kącika "SPO" to jeszcze 
nie w$zystko. 

* Kiedy Iw jakim t erminie ob-
serwować będziemy wreszcie za 
wody koszykówki ' i szczypiór
niaka? Sjlortten ma w na
szvm mieście znaczną ilOŚĆZWfJ 

' lerlnikcw. ' 
Zamiast wydawać' masę 'pie

niędzyna diety dla zawodników 
-- ZS ' ,;Ogniwo" , Rzeszów ~ 
trzeba propaiOwać inne gałęzie 
sportu. " 

'Nasi działacze musżą zrozu
mieć, że tch pracy ni e może 
przesłaniać II liga piłkarska. ' * " 

Tenisiści chyba także dadzą 
znać o ' sobie. Piękne korty 
.. Spójni" muszą posiadać jednak 
miejsca siedzące dla widzów, a 
tego na razie nie ma. 

jap. 

Zarząd koja Zwi~zku, Zaw, Prac. Handlu w Stalowej Woli W 
dn,5. 5:. br. otrzymał pismo Pow, Rady Z'Y. Zaw, w Nisku ;!! 

z!lwiadomieniem o orga nizowaniu w dn , 3 i 4. bm, wycIeczki 
do Poronina i Zakopanego, W zW ' ą zku z tym zawiadomił 
wszystkich członków Zw ią zku ' o projektowanej wycieczce, SP{)

rządzi l wykaz uczes!n' ków (zgłoszonych 41) i dJ.vukrotnie mu
sial zbierać od nich p ien iądze,pon ieważ PR,ZZ zmieniała wy
sokość opła t. 

G<}y pieniądze zebrane na wycieczkę zostaly przek~zanena 
odpowiednie konto, PRZZ w Nisku przysłała zawiad.omienie, 
że ilość uczestników zostala ograniczona do 25 osób, Nie ko
niec na tym, W dn. 31 maja ,br, przyjechał sekretart PRZZ 
Dubiel, który zażądał, by zgłoszeni uczestnicy zrezygnowali 
ż wycieczki. ' Ob. Dubiel naświetli I z łe strony organizacyjne 
wycieczki; ,8 więc za duża ilość osób, w związku z czym będą 
niewygody w podróży. Narzeka!. że nie dostaną nQclegów, 
trzeba więc będzie spać w wagonach. że nie przewiduje się ża
dnych wycieczek w Zakopanem itp. Po przeanalizowaniit po
wyższego, zarz~ d kola ZZPH wyrazilzgodę na rezygnację, 
otrzymując zobowiązanie ob. Dubiela. że wpłaCQna suma bę-
dzie ~wrócona w dn. 2 bm. ' 
Oka za ło się, że informacje Romana Dubieli:, były kłamliwe: 

W pociągu była dostateczna ilość miejsc, wygodne noclegi za
rezerWOwane w Poroninie i Zakopanem, ,po zwiedzeniu ~u
zeum Lenina, uczestnicy odbyli ciekawe wyciecZ'kf na Gle-

mali zwrotu pieniędy. ' 
Bezmyślne poczynania sekretarza Pow. Rady Zw. Zaw. w Ni 

S~ti zasługują na publiczne nap iętnowan ie. Ządamy na tych .. 
mIas towego zwrotu pieniędzy lub zorganizowania wycieczki di. ' 
pra~o~nikówRobotniCzej Spółdzielni Spożywców w Stalowej 
Woli. ' .' 
, Okręgowa Rada · ZwiązkówZaw. w Rzeszowie zainteresuj' 
si ę niewątpliwie , pov.'yższą sprawą i zawiadomi nllS o ,zajętym 
stanowisku. (1700) , 

, TRYBUNA DZIAŁA 
Rada Z akładowa , PPB w Lu baczowie zawiad amia. ż e na 

skutek naszej notatki w sprawi e nie~ypłaceni a n agród nal cż ny ch 
robotnikom za przekraczahie norm współzawodnictwa w 1950 r. 
nagrody tę zos tały wypłacone w dn. 2 bm, 

• *, • 
\V zwią zku z ' n bszą interwencją Prezydium PRN w Jai<bsla

wiu wyjaśn i a, że opłaty m iesi ęcw'e w' gimnażj um i liceum 
ogó lnokształcącym pobierane są w NVSJkości 9 zł. z czego 3 zl 
przeznaczone jest na wydatki nie objęte bUdżetem szkolnym. 
a 6 zl na dożywi a nie uczniów. Oplata miesięczna 9 zl od ucz • 
niów gimnazjt!n'1 i liceum handlowego w Jarosławiu jest 
ustalona przez walne zebranie Komitetu Rodzicielskiego I P-l!e-
znaczona wyłącznie 'f1adożywia nie młodzieży, , 

I'7UQ'jlfI, ,.k~ad. 2.,25 zł, poczt. 4.60 zł, komis 15 gr~kwart. 13.60 zł, półro!'z.27 zł. roczna 54 zł. Prenumeratę orzyjmuje PPK"Rueh" na konto PKO Nowiny R::eszo!VSK1t ' fJ.r Ot,13763 . -
i\. ..:" . I " &4 

.,.NoWG, ttzeaz.omkle" wydaje Robotni.cza Spółdzielnia Wydawnicza "Prasa" R~akcj a Rz~sz6w. ul. qałęzowsklego 7 - Telefony: Red, Naczelny 107~, IlekT. odpow, - 16.0~ 
dZ!3ł g:,spO'1srez) partyjny - \5.54, d,zlał kulturalny - 13.9~; d~ : ał korespondentow r obotn!(~zo·('hłopskl<,h. - 16.03 dział depeszow Y. red. nocna - 10.1.. 118.36), Oddz i ał RSW 
"Pr~sa" (Oz: H I ogłoszeń I - 18.66, P'Instw Przedslę~: Kolportaz ,,,Ruch" - 1880 ..,. Reda ktor Naczelny p:zYJmuje od go~; , .12 - 13, Sekretarz . .odpo"i"I~dz ' sIny oQ gOd~. 11 - 12. 
Od{jziały: "Nowiny Przemy~kiłl" - Oddział RedakCjI w Przemyślu, Plac na Bramie ~2, tel. 3S{). "N?w~ny Podkarpackie - OddZiał RedakCJI w KrosnIe, tl. No-wotkl 6. tel.~2i 

Druk Rzeszowskie Zakłady r.raflC'tll8 - Pr zedśIQbloratwo Państwowe S~2-12163 ~J 
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I Przed I Kongresem Nauki Pol
skiej Działalność Instytutu Eko 
norniki Rolnej. 

* 
Z I WoJewódzkiego Zjazdu ko

respondentów Nowin Rzeszow
skich. 

ż 

5 czenvca Fr~nciszek Misiak 
wykonał plan 6-1etni, 

* Saltykow - Szczedrin Kara :; --:-- idealista. 
Tygodniowy dodatek NOWIN RZESZOWSKICH 

, 
Przed I Kongresem. N auld Polskiej 
..or.--,,"_~. _.:. :_ ~.___ :: _ :_ . . ==::_. ' ii ._ . 

'] II ł I I I I \ 'fi ulla'H noscnstVIUI.U 
.,'j 

;f~t race badawcze. dotyczące prze
. : .)'},'.I :mian. jakie zaszły na wsi pol-

o .skiej od wyzwolenia. stosunków 
jakie panują w niej w okresie 
budowy fundamentów socj ali-
zmu oraz aktualnych 7.agadnień 

gospodarczych i spJlecznych rołnic
twa. koncentrują się w Instytucie Eko
nomiki Rolnej. Osiągnięte przez In
stytut wyniki Jadań i uzyskane wnioski. 
mają znaczenie nie tylko naukowe. ale 
i praktyczne. Rząd i partia oraz ZSL, 
opierając się na wynikach tych ba
dań. mogą skuteczniej wpływać na 
podniesienie gospodarki rolnej, na 
kierunek i tempo jej rozwoju. Dzia
łalnośćInstytutu powinna więc wzbu
dzić żywe zainteresowanie wśród chło
pów. gospodarujących Indywidualnie. 
człónków spółdzielni produkcyjnych. 
robotników rolnych, a przede wszyst
kim - wśród dzIałaczy politycznych. 
spoleCZ11ych i gospodarczych, pracuj a-
cych na wsi. " 

Instytut jest płacówką młodą. gdyż 
dz.iała od stycznia ubJegłego roku. ale 
prace badawcze, jakie prowadzi. roz
poczęte zostały przez lud~1 kierują
cych obecnie Instytutem znacznie wcze 
śniej. mianowicie od jesieni 1946 T_ 
w Biurze studiów przy Wydz, R.ol
nym KC PPR i kontynuowanie na
stępnie od polowy 1948 r. w Wydz. Eko
nomikI Gosp. Wiejskiego. Dotychczaso 
We wynIki pracy są bardzo poważne, 
chociaż stanowią dopiero wstęp · do 
ogólnych l systematycznych opracowań 
zagadnIeń ekonomiki naszego rolnIc
twa. 

Badania, jakie prowadzi Instytut. 
Idą w dwu zasadniczych kierunkach. 
Pierwszym jest badanie zagadnień go
spodarczych wsi Indywidualnej na tle 
reform gospodarczych, społecznych I 
poJltycznych , Polsce powojennej, 11 

Stanisław Kulczyl\skr 
Rektor Politecllnlkl Wrocławskiej 

N A_U Ki\. "~T 
Wojna jest bezspornie najwfę1<szyIri 

nieszczęściem trapiącym ludzkość. 
Zwłaszcza wojna współczesna, która 
wciąga w swojen1szcząCe tryby cale 
społeczeństwa l mobilizuje najbardziej 
wyszukane środki techniczne. jest ka
tastrofą nie dającą się porównać z ża
dną inną kl~ską. 

Wojna ilłtni się od innego rodzaju 
klęsk . trapi~ych ludność takich. jak 
dżuma lub gruźlica - tym. że będąc 
niezmiernym nieszczęściem dla ogółu 
ludzkości. Jeży w interesie pa~ożytni
czych grup społecznych. 

Dlatego praktyczne rozwiązanie za
gadnienia trwałego pokoju rozgrywać 
się musi na platformie walki społecz
nej. Od walki tej nie może uchylić się 

. żaden uczony, tak jak nit może się od 
niej uchylić żaden obywatel. W wałce 
tej istnieją tylko dwie p:nycje. albo 
po jednej, albo po drugiej sironieba
rykady - al.bo zgodnie z wynikami 
nauki, zgodnie z hasłem służenia do
bru całej ludzkości w imię pokoju i 
pracy. a wbrew interesom wąskiej gru 
py kapitalistów. albo wbrew wynikom 
teorii naukowej. wbrew Interesom na
rodów, a zgodnie z interesem drobnej 
grupy wyzyskiwaczy. . 

Wybór nie jest trudny. Toteż uczony 
dzisiejszy mobilizuje 1'woje wysiłki u 
boku robotnika, Protestom robotni
czym przeciwko nadużywaniu rąk ~o
botnika dla wyładowywania ofensyw
nej broni. towarzyszą protesty uczo
nych przeciwko nadużywaniu ich wy
nalazków dla celów wojny I zniszcze
nia. Strajkom robotniczym przeciwko 
fabrykacji broni towarzyszy uchyla

nie się uczonych od wspólpl acy nad 
narzędzi.ami zniszczenia. 

Istnieje jednakże pewna grupa uczo
.!!t~h, która pragnęłaby uchylić si~ od 

drugim - badanie ekonomiki socjali
stycznych przedsiębiorstw Toinych. 

Piel:wsza dziedzina jest niezwykle 
rozległa i trudna. WymaO'a ona żmu
dnych i długich badań dla ustalenia 
dokładnej struktury gospodarczej i 
społec~~ej wsi. .Zadanie to jest tym 
bardZiej. skomplIkowane. że stosunki 

n.a wsi polskiej. formowały się w okre
sie pr~eszło, ?tu lat w różny sposób. 
l~aczej przeDlegał proces rozwoju ka
plt.allzl1!u w :olnidwie w zaborże pru
skim, lllaCZej w austriackim, inaczej 
w b. Kongresówce. Inne są więc sto
sunki we wsi poznańskiej . inne w rze
szowskimltd. 

Na pOdstawie\ szczegółowej ankiety. 
przeprowadzonej w 1947 r_ w ok. 100 

.. wsi~ch, położonych w różnych rejonach 
krajU. a następnie w kilkunastu z tych 
wsi w latach 1948 r. I 1950 r. Insty
tut ustalił, że wieś polska dzieli się 
ze względu na specyficzne cechy, na 
kilka, różnych rejonów. ldgadnienia 
jednego z tych rejonów. obejmujące
go teren woj. poznań~kiego, bydgos
kiego oraz części województwa gdań
skiego i łódzkiego. zostały już prze
analizowane. Wyniki analizy nauko
wej opublikował Instytut w cyklu stu
diów, zebranych pod tytułem "Bada
nia struktury społecznej wsi polskiej". 
W tym roku przewiduje się. zakończe
nie badal'! w tej dziedzinie. a od po
czątku przyszłego roku, na podstawie 
zebranych materiałów i opracowań, 
Instytut przystąpi do dokładnego opi
su grup społecznych na wsI. 

Praca badawcza jest prowadzona w 
ldlku zespołach, które zajmują się 

szczegółowymi zagadnieniami. jak 
np. bilanse rolnictwa. finasowanie wsi. 
obrót towarowy, kontraktacja, rejoni
zacJa produkcji rolnej itp. 

!lecyzjl wyboru miejsca w toczącej się 
walce społecznej. 

Uczeni ci powołują się chętnie na 
twierdzenie. że nauka stoi ponad 
konfliktami społecznymi. a uczony 
zwolniony jest od obo\vlązku brania 
czynnego udziału w walkach, jakie 
podejmuje ludzkość w interesie popra-, 
wy swojego łosu_ 

Nosiciele I wyznawcy hasła "nauka 
dla nauki" stają się świadomie łub 
nieświadomie pomocnikami imperiali
stów w realizacji ich ludobójczych pla
nów. Imperialistyczny kapitalizm zdo 
lał bowiem pod tymże hasłem rzeko
mej "nauki dla nauki" zaprząc ją w 
służbę swoich interesów. Jej wyl1'!!
lazki w krajach kapitalistycznych sta
j'l się własnością karteli. Jej odkry
cia wyzyskiwane są do celów nic z do 
brem ludzkości -nie mających wspól· 
nego. jej praca wciągnięta została w 
służbę wojny i zniszczenia, jej war
sztaty i talenty są skoncentrowane w 
ręku imperialistów. 

Wolność nauce, jej dynamizm I jej 
przodującą rolę w budowie kultury 
może zapewnić tylko ustrój. który sam 
walczy o likwidację kapitalizmu, o 
zniesienIe prywatnego wladania narzę 
dziami produkcji, który nie chce znać 
w(:jny i wyzysku. który sluży postępo 
wi, który służy interesom najszer
szych mas ludzi pracy. 

W~}ka o pokój Jest walką o lepszy 
ustroJ społ.eczny. walka o nowy ustrój 
społeczny Jest walką o wolność nauki. 
Dla ucz:l11ego poważnie myślącego o 
nauce nIe ma wyboru. W konflikcie 
społecznym. jaki ze sobą niesie walka 
o pokój, miejsce uczonego jest po stro 
nie rąbotnika. Miejsce uczonego jest 
w ~bozie pokoju - obok klasy robotni
czeJ. w pierwszych szeregach walki o 
pokój lonowy ustrój. 

POlnej 
o tym. jak potrzebne i skuteczne sa 

prowadzone przez Instytut badania we 
wszystkich tych dziedzinach świadczy 
choćby przykład badań nad kredyto
waniem bankowym gospodarstw In
dywidualnych w ł948 i 1949 r. Wnio
ski jakie wynikły z tych badań. wska
zywały, że kredyty bankowe. przezna
czone dla mało i średniorolnych go
spodarstw, przechwytywane były w 
znacznym stopniu przez bogaczy i spe
kulantów wiejskich. Te stwierdzenia 
przyczyniły się w dużym stopniu do 
zmiany systemu kredytowan~a wsi. 
Wprowadzono sposoby rozdzialu kre
dytów baBkowych . (m. in. zmianasy
stemu żyrowania weksli) zapewniły 
mało i średniorolnym chłopom całko
wity dostęp do kredytów i umożliwi
ły pełne ich wykorzystanie. 

Jeżeli chodzi . o drugi kierunek ba
dań Instytutu. a mianowicie dziedzi
nę socjalistycznej gospodarki rolnej, 
to I na tym odcinku osiągnięto już du
że wyniki. Instytut wykonał wiele 
prac. mających znaczenie pionierskie. 
Do takich należą na przykład: opra
cowanie tabeli dniówek obrachunko
wych i. dniówek inwentarzo
wych dla spółdzielni produkcyjnych ró
żnych typów, opracowanie wytycznych 
do planów na początkowy ókres ist
nienia spółdzielni produkcyjnych róż

nych typów, opracowanie wzoru umo
wy pomiędzy POM-aml I stółdzieirila
m! produkcyjnymi i wzoru' 'uprosżczo
nej rachunkowości spółdzielni. Obec
nie bada się m. in. bilanse spółdzielni 
za rok ubiegły. opracowuje plany wie
Iolebnie, analizuje działalność 

POM-ów. 

Ważnym działem badań Jest gospo
darka PGR-ów. Obecnie w kilkudzie
sięciu P,GR-ach I w 2 zespołach PGR 
pracownicy Instytutu badają zagad
nienia kosztów własnych produkcji, a 
poza tym analizują nową umowę zbio
rową dla robotników I pracowników 
PGR i skutki jej działanIa_ 

Ten krótki, pobieżny przegląd do- · 
robku pokazuje • . jak doniosła jest ro
la Instytutu EI<onomiki Rolnej w kie
rowaniu produkcją rolną I w proce
sie przemian; jakie dokonują się na 
wsi polskiej. Podjęcfe I rozwIązywa
nie tych zagadnień wymagało I wyma 
ga od pracowniMw Instytutu pokona
nia wielu trudności. Przezwyciężenie 
panujących do niedawna w ekon~mi~ 
ce roln·lczej teorii kapitalistycznej, a 
przede wszystkim agrar"zmu, anty-

naukowej. reakcyjnej t/torii, propago
wanej w okresie przedwojennym i w 
pierwszych latach po wojnie przez 
niekiórych profesprów i prawicowych 
polityków ludowy~h, to była najpier
wsza I najtrudniejsza praca, 
jaką trzeba było podjąć l prze
prowadzić. - Zespół marksistow
skich ekonomistów na czele z dyr. Je
rzym Tepichtem przełamał' opory, o
pracował wytyczne do reformy studiów 
na wyższych uczelniach rolniczych I 
na wydziałach rołniczych uniwersyte
tów, opracował programy studiów i 
tworząc od podstaw naukę' () ekono
mice rolnictwa. opartą na założe
niach marksistowskich, stara się 
udostępnić ją rzeszom studiującej mlo 
dzieży. 

Na I Kongres Nauki Polskiej ze-
spól I nstyŁulu Ekonomiki Rolnej przyj 
dzie z poważnym qorobklem. ale jed
nocześnie i ze .śra~omoŚcią. że ten 
dorobek stano\\tl~ doplero początek pra
cy naukowej. 

Z I Woiewódzkiego Ziazdu 
Korespondentów "Nowin Rzeszowskich" 

Gazeta przecież wcale nie przypomi
na karabinu, a jednak ... 

Tego dnia, kiedy w niedzielne przed
południe rozległy się w sali rzeszow
skiego Teatru dźwięki Międzynarodów
Id, kilkusetosobowa rzeszaniezwyk!e; 
publiczności przypominała oddział żoł-

nierzy prezentujących brOli. I nie było 
t·) tym nic dziUl:'nego. 

FERDYNAND CHABER. 
Zastępca Kier. WydZe Prasy 

i Wydawnictw KC PZPR. 

- Gazeta, to wasza broń w walce 
z bezprawiem, chuligmlstwem i podwa
żaniem autorytetu ludowej władzy -
powiedzial low R.ogowski do przyby
łych na zjazd korespondentów. - Ta 
f:ajskuteczniejsza bro/i przeciwko wro
gowi klasowemu, biurokracie, kacykowi 
i marnotrawcy mienia publicżnego, ja
kIJ państwo powierzyło wam - żolnie-

MARIAN WA WRZYCKI 
redaktor naczelny 

"Nowin Rzeszowskich" 

fzom stojącym na straży zdobyczy lu-
dowego ustroju. ' 

• • • 
Ale żołnierzem socjalizmu mo?e by~ 

tylko czlowiek o nieposzlakowanym su 
mieniu. 

Jedna z czolo~ych korespondentek 
"Nowin Rzeszowskich", CÓrka ma/oro/
nego chlapa - Waleria Czarno ta, nazy-

WŁADYSŁAW KOZUB 
korespondent 

wa taktel! ludzi czystymi. "Bądźmy czy 
~ci! - wola - bo wtedy tylko mamy 
prawo piętnować złych i uczyć nie
śu'iadomychl" 

Burza oklasków potwierdziła' słusz
flO~Ć słów tej f1'!lodej korespondentki z 
~"tG" a potem oQlaJJI iJj okr.lJlhJ. 

na cześć władzy ladowej, wodza pol~ 
skich mas pracujących tow. Bieruta l 
{"ielkiego ich nauczyciela - tow. Sta
lin.a. Okrzyki te znaczy/y jedno: "nie 
zliwiedziemy waszego zaufania!" 

Ol • 
Różni lud'zie wchodza na mównice: 

robotnicy, praco<Ji.1ni"·lj umysloo.'i, mfo 
r:i zież szkolna, cMopi. Bazyłi \F0j!o:;:'icz 

JAN ROGOWSI(/ 
sekretarz ekol!omicuiy KW' PlPR\ 

\ 

jest chłopem. l wiośnie o t!lm mówi, 
Ż" wciąż jeszcze za malo jest ch/op
skich korespondentów, że trzeba ich 
więcej. Bo kil/ak tam tylko czuje si, 
"W cny, gdzie brak korespondenta i tam 
wraz ze swymi kumotrami prowadzi 
rczbijacką robotę w spółdzielniach pro
dukcyjnych. szerzy wrogą plolkę, sa bo 
tuj,\ zarządzenia władz. Pi/jele jest jesz 

STANISŁAW BECZEl\ 
korespondent 

cze takich gromad, gdzie kułak wodzi 
za nos biedniaka, bo nie ma korespo",. 
den ta, który by go zdemaskował. 

• • • 
Słowa Waleril Czarno ty, BazylegO 

P.'Ójtowicza, Zycha, R.ozbofskiego, SI-
kory i w. In. obrazowały ich czyny, na
gradzane powszechnym uznaniem. Al" 
",ie tylko uznaniem: pięknym wydaniem 

BAZYLI WOJTOWICZ 
korespondent 

Mickiewicza l czołowych pozycji ra-· 
dzieckiej literatury, które będą pamlqt 
kq i pomocą w pracy. 

!e~,nak najcenniejszq nagrodą to ~I, 
Iłstąz/w, ani honorarium autorskIe _ ;e;:. 6kut~~Iw~ • 
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W Warszawie zakotlczyl'l sle dwu
dniowa ogólnopolska narada "aktywu 
kulturalno - oświatowego i działaczy 
sportowych Z5Cll I ZMP. 

W pierwszym dniu obrad seldet3rz 
generalny ZSCh -- pos. Jaworski wv
głosil .rderat, [)liświęcony zadanioin 
ZSCh t ZMP w pracy nad ożywieniem 
dzialalności kulturalno - oświatowej 
na wsi. 

Praca kulturalno - oświatowa sta
nowi bardzo poważny czynnik stałe
go podnoszenia świadomości i aktvw
ności pracujących chlopów w walc"e o 
pokój. Praca ta odgrywa dużą rolę w 
walce z wrogiem klasowym i z wszel"'
kim i przejawami biurokratyzmu. wpły
lI'a ona na zwiększanie wydajności zie 
mi i podnoszenie hodowli i jest waż
nym czynnildelll IV dziele unowocześ
nienia metod gospodarowania na wsi. 

Obecnie istnieje na wsiach 9.380 
świetlic, 31.399 bibliotek posiadają
cych 4.042.041 tomów książek, przy 
~wiet\icach dziala kilkanaście tysięcy 
zespolów teatralnych, chóralnych, mu
zycznych i tanecznych, działa 4 tys. 
zespołów dobrego czytania, 4.566 ze
społów samokształenia rolniczego i 
1.618 zespołów wszechnicy radiowej. 
\V ponad 8 tys. ludowych zespołach 
sportowych zrzeszyło się 270 tys. mło
dzieży. Na tysiącach kursów początko
wego nauczania nauczyło się czytać f 
pisąć 525 tys. analfabetów. 

Podkreślając osiąglli~cia, sekretarz 
generalny ZSCh omówi! równocześnie 
szczegółowo i zilustrował wielorn", 
przykładami braki, niedomagania ! 
trudności w rozwoju życia kulturalno
oświatowego na wsi. Podkreślił on, 
że największym brakiem jest bezpla
nowa praca świetlic -i zespołów oraz 
niedostateczna aktywność' świetlic w 
wielu wsiach. 

Wiele niedomagań w pracy świetlic 
ma swe' źródła w złej pracy tereno
\vych ogniw organizacyjnych ZSCh l 
ZMP. Pomoc i opieka obydwu związ
ków jest często całkowicie niezadowa
lająca. Hamuje to rozwój życia kul
tura Ino - oświatowego na wsi I stwa
rza niebezpieczeństwo zatracenia w 

,pracy świetlicowej czujności klasowej. 

Wyciągając wnioski z działalno~ci 
rozwijanej przez Z5Ch l ZMP w dZIe-
dzinie oświaty, kultury I wychowania 

fizycznego, pos. Jaworski stwierdził, że 
obydwa związki powinny ściśle współ
działać w pracach kulturalno - oświa-

. towych na wsi l związać je :I: cał ,
kształtem swej działalnoścI. 

J. DAWIDOWICZ 

Takie złożył zobowiązanie dla zado
kumentowania swej woli czynnej wal
kl o pokój robotnik. Palistwowej Fa
bryki Porcelany "Wałbrzych" w Wał
bJ·zychu tow. Franciszek Misiak. Zobo
wiązanie przedterminowego wykonania 
swej sześciolatki skracał już kilka
krotnie i to przy rożnych okazjach. 
Odpowiadając na apel Bronisława 

Waltosza z kopalni "Victoria" zobo·· 
wiązał sIę na początku· 1951 roku wy
konać swoją sześciolatkę do końca te
go roku, dla uczczenia święta robotni
czego postanowił skrócić czas wykona
nia jej do 15 czerwca, a przed 2 tygo
dniami ~ostanowił ukot1ezyć swój plan 
6 - letni nie później jak do 5 czerwca. 

Niewątpliwie każdy się na chwilę 
zastanowi: czy to możliwe? Czy w cią' 
gu niespełna 18 miesięcy można wy
konać swoje zadanie, przewidziane na 
6tat? Czy można aż o 3/4 skrócić 
czas? 
Można. Jeśli się ma taki stosunek 

do pracy jak Misiak, jeśii się tak głę
boko przeżywa przemiany jakie zaszly 
i zachodzą \V naszej nowej ojczyźnie. 

Ale nie uprzedzajmy faktów. Oto 
one. 

On sam nie wiele opowiedziałby o 
sobie. Jest, jak to zwykle bywa u wy
bitnych przodowników pracy - mało
mówny. Ale gdy coś postanowi to, 
drzwi rozwali, a słowa dotrzyma. 

Syn robotnika rolnego z powiatu 
Koś~lan już od 14 roku życia musiał 
pracować dla jaśniepanów w malej 
wiosce Teref. Prawdziwe żyCie pełne 
emocji, pełnowartościowe, praca dająca 
zadowolenie, ludzkie utrzymanie, sta
nowisko w społeczeństwie - tego do
czekał się dopiero w Polsce Ludowej. 
Po ukończeniu służby wojskowej urze
czywistnia się jego marzenie. Otrzy
muje pracę w fabryce porcelany. 

Przenosi formy il"ipsowetzw. kapsle 
z modelarni na oddziały formierskie, 
l\a dwumetrowej desce ustawia formy, 
większych-mało; mniejszych - więcej. 
Raz zmieści się na desce ~0-50 . sztuk 
iilllym' razem 90-150 sztuk. Ale to już 
bodajże, że perfekcj a w t~mzawodZie. 
Trzeba ustawić formy w 2 rzędach po 
5 warstw, a u góry "wiązać" to wszyst 
ko jedną warstwą ustawioną w pośrod 
kil niby pokrycie długiego 5 piętrow'ego 
domu. 

Ten wielopiętrowy blok form da 
kubków, filiżanek, talerzy i talerzyków 
oraz róznego rodzaju . pokrywek Mi-

Michał 'Sałtvkow - Szczedrin , 
q/r ta S _. ide 

'. 

W bieżącym roku obchodzimy 125 rocznic~ urodzin wielkiego pisarza 
rosyjskiego, genialnego mistrza rewolucyjnej satyry Michała Sałtyko
wa - Szczedrina. Rewolucyjne poglądy pisarza ściągały na niego 
policyjne prześladową.nie. 

Szczedrin demaskował w swych utworą.ch ustrój pańszczyźniany car
skiej Rosji. Występował w obronie chłopów, walczył przeciwko samo
WQIi obszarników. Jednocześnie pisarz gorąco kochał naród rosyjski, 
kochał swój kraj. 

Saltykow Szczedrin pisał powieście; opowiadania,sztuki, reportaze, 
felietony, bajki l artykuły publicystyczne. 

Demaskatorskie utwory Szczedrlna doprowadzały do pasji rząd car
ski. Cenzura starała się wszelkimi sposobami nie dopuścić do ich wy
drukowania, co jednak nie zawsze się jej udawało. W walce z cenzurą 
carską kształtował się wspaniały styl Szczedrina. Pisarz potrafił w mi
strzowski sposób przyoblekać ideę rewolucyjną w legalną formę, tak 
że cenzorzy nie mogli znaleźć formalnych powodów do zakazu druko
wania buntowniczych utworów. 

Poniżej drukujemy jedną z bajek Saltykowa Szczedrina pt. .. Karaś 
-idealista", którą dla "Nowin Tygodnia" przetłumaczył Jan WolIo
wicz. Ze względu na carską cenzurę Szczedrin w bajce tej zmuszony 
był pod postaciami ryb ukryć żywych ludzi. 

Sprzeczał si~ raz karaś z i azga
nem. Karaś mówił, że można samą 
prawdą żyć na .świecie a jazgarz utrzy 
mywał, że bez oszustwa obejść się nie 
można. Co właśnie rozumiał jazgarz 
pod słowem "oszustwo" - nie wiado
mo, lecz każdorazowo gdy go wyma
wiał karaś z oburzeniem wykrzyki
wał: . 

- Ależ to podłość! 

Na to jazgarz odpowiada!: - To 
jeszcze sam zobaczysz! 
Karaś tyba spokojna i idealistycznie 

nastrojona (nie darmo mnichom sma
kuje), leży zwykle na samym dnie 
rzeczne} łacllY (tam gdzie naj ciszej) 
lub stawu, l.akopana w mule i wybie" 
ra stamtąd mikroskopijne raczki dla 
_~oknl~ IW.łgQ apet;:tu. Ma 5i; 

rozumieć, poleży sobie· trochę l coś 
wreszcie wymyŚIi.Cz;asem coś bardzo 
nawet wolnomyślnego. Ponieważ ka
rasie swych myśli ani do cenzury nie 
dają, ani w cyrkule ich nie zapisują, 
to też nikt ich nie podejrzewa o poli
tyczną nielojalność. I jeśli nawet cza
sem widżimy urządzaną na nie obła
wę to I w tym wypadku przyczyną nie 
jest ich wolnomyślność, lecz ż~ są 011e 
smaczne. 

Karasie łowią najczęściej z;wykłą 
siecią lub niewodem, lecz by połów 
był udany trzeba mieć wprawę. Do
świadczeni rybacy wybierają do 
połowu godziny zaraz po deszczu, gdy 
woda jest mętna. Zarzuciwszy niewód, 
tłuką po wodzieIinami, pałkami i w o
góle .. robIł num". Usl;:s,!~!"szlhałaJ _ 

siak mu~{ przenieść L50 metrów, to tym 
wspiąć się musi po 68 stopniach na 
drugie i trzecie piętro, ominąć przy 
t'f'm wiele stoja'ków z półkami I 6 za
krętów. Jedno nieuważne stąpnięcie 
nogą, milimetrowe przechylenie się 
deski i kruche formy leią potrzaskane 
lla ziemi. Ale Misiak w ciągu wielu, 
wielu miesięcy nie mial ani jednego 
wypadku. 

Taką wprawę w wykonaniu tej czyn
ności nie osiąga się w krótkim czasi .. 
Gdy MIsiak rozpoczął tutaj pracę, za
trudniano 3' robotników do pfllenosze
ni a form. Od czerwca do końca 50 roku 
formy przenosiło już tylko 2, a od po
czątku tego roku Mislak podjął sit; 
sam wykonać tę pracę i znakomicie 
wywiązuje się z zadania.- Pracuje za 
trzech i wykonuje 600-700 procent nor" 
my. A od roku w maju i czerwcu nre 
wykonywał wiele ponad 20()'l/. normy. 

Co było motorem jego sukces6w I 
rozglosu jakiego zyskał nietylko na 
swojej fabryce, w swoim mieście -
ale i na oalym Dolnym Sląsku; ba w 
całym. pr~emyśle ceramicznym? Nowy 
stosunek do war&,Ztatu pracy, socjali· 
styczne współzawodnictwo - socjali
styczny stosunek do pracy. U jaśnie pa 
na nigdy by się nie wysilał, nigdy by 
nie pomyślał o usprawniei'liu swojej 
pracy. Robiłby, aby ibyć. A dziś? O, dziś 
to całkiem co innego. Wie, że wszelkie 
wytwarzanie dobra przeznaczone są dla 
niego i dla jego dzieci. 

Gdy Stanisław Zięć. Stanisław Czar
necki, Franciszek Kania, Maria Bendyk, 
Lllcyna Łozińska, Halina Jemiałko
wsk a i wiele innych było już od dawna 
przodo\'mikam! pracy w ceramice.-

. Franciszek Misiak stawiał dopiero 
chwiejne kroki zmierzające do zdoby' 
cia sławy pierwszego przodownik~ 
pracy fabryki porcelany "Wałbrzych". 
A teraz? Mimo wysiłku z ich strony 
pozostawił wszystkich daleko w tyje. 

Poraz pierwszy Misiak podj ąl się 

~,współzawodnictwa oprzehoczenie 
norm z Stanisławem Zięciem. Było to 
w ,czerwc~ 1950 roku. Misiak wykony· 
wał WÓWCZ85 248°/8 normy: 

- Misiak, bo ci~ zaczyna gnieść. 

Zięć wykonuje 300 procent -- powie
dział do niego wówczas Antoni Sro
czyński referent współzawodnictwa 

przy fabryce "Wałbrzych", 

lis a 
I myśląc, że głosi on zwycięstwo idei 
wolnościowych, karaś podnosi się z 
dna i stara się dowiedzieć, czy nie 
mógłby i on wziąć udzl<~łu w tym 
święcie. I wtedy to właśnie wpada 
masami w matnię, by stać się potem 
ofiarą ludzkiej żarłoczności. Albowiem 
(powtarzam raz jeszcze) karasie dają 
tak smaczne danie (zwłaszcza smażo
ne w śmietanie), że marszałkowie 
szlachty częstują nim nawet guberna
torów. 

Co zaś się tyczy jazgarzy, to jest 
to ryba dotknięta już sceptycyzmem I 
da tego klująca. Ugotowana daje nie
zrówany rosół. 

Jak doszło do spotkania jazgarza , 
karasiem -= ni • .!.i~.!!I1 wlem.!ł:!!coo h, 

c 
vkonał plan · RU1e··\ t' I . ~ \, !ł 

- o, jl alł nie dam - hardo nekl 
Mi!lak. 

.Przenosił na desce po trzy i cztery 
warstwy. Ułożył jeszcze jedną war
stwę, stąpał uważniej by nie mieć 
stluczk6w i po miesiącu osiąga 372u/u 
normy. Rekordowe osiągnięcia Zięcia 
pobił. Zięć więcej wykonać nie zdoła 
Ale Czarnecki i Kania wykonują wię
eej nit Mlsiak. 

- Mnie to juz nie dasz rady - po
wledz!ał wówczas Franciszek Kania, 
formierz kapsli z masy szamotowej, 
wykonujący 380°/0 normy. Myślał, że 
te 272% to już najwyższe możliwości 
Misiaka. Rzeczywiście kto widżiał Mi· 
~iaka przy pracy ten tak sądził. Zre
sztą, gdy Mfsiak ub. roku miał urlop, 
to na jego miejsce zatrudniono 2 ro
botników I to nie mogli dostarczyć 
dostatecznie kapsli. 

- Co J:lie dam nidy? Nie upłynie 
miesiąc czasu jak zlecisz zl .miejsca. 

Po miesiącu MIsi ak miał na swoim 
koncie 387010, a we wrześniu 506% 
normy I od tego czasu nikomu nie 
pozwala się wyprzedzić przekraczając 
swoją normę coraz to w wyższym sto
pniu. 

- Utknąłeś, co? - drażnił teraz 
[(anię· 

Ale i Kania niepokaźny: niskiego 
wzrostu, szczupły chłopina postanowił 
pokazać swoje pazury. \V październiku. 
ub. roku po zwolnieniu siędrugieg':J 
pracownika z pracy przy maszynie for" 
l1Iierskiej podejmuje się obslugiwać2 
n1aszyny i wykonuje 512% normy. 
Eyło to jego szczytowym osiągnięciem. 
Myślał, że wreszcie znów zajmie l-sze 
rniejscl'. Ale gdzie tam. lvlisial< uwa
żnie. obserwował poczynania swego 
glównegokonkurenla fabrycznego w 
przekraczaniu norm. Przechodził prze
cież ki1ka razy dziennie obok jego 
warsztatu. Informował się przecież 
codziennie u referenta współzawodni
ctwa o. wynikach swojej pracy i wyni
l~ach pracy Kani. 

W październiku Misiak wykonal 
669% normy. To było jego zobowiq-
z3nie dla uczczenia urodzin tow. Sta· 
lina. Najwyższe osiągnięcie 1950 roku. 

Rok 1951. Franciszek Misiak SaiTl 

przenosi formy. Pracuje za trzech, Nie 
mfl już z kim współzawodniczyć b prze 
kroczenie norm. Chyba jedynie z ... 
'francis'zkiem Misia kielJl. 

gdy się pewnego razu spotkali, po
~przecz:a li się natychmiast. Posprze
czali się raz, potem drugi, a potem 
zasmakowało im to i zaczęli sobie 
spoŁkania zaznacrać. Zejdą się gdzieś 
pod wodnym łopianem' i zaczną mą
drości prawić. A płotka - biało· 
brzuszka dokazuje wokoło nich l ro
tumu nabiera. 
Zaczynał zawllze karaś: 
- Nie wierzę - powiada żeby 

walka ! kłótnia były normalnym pra
wem, pod. którego wpływem jakoby 
sądzono rozwijać się wszystkim ży
wym istotom na ziemi. Wlerz-: w bez
krwawy postęp, wierz~ w harmonię. ! 
jestem głęboko przekonany, życie to 
nie tylko próżna fantazja marzycieli, 
lecz \\"cześniej cży później stame się 
ono własnością ogółu. 

- Czekaj go! ironizował i 111-
garz. 

Ja~garz dyskutował porywczo i nle
sgokojnie. Jest to ryba nerwowa, któ
ra prawdopodobnie pamięta ,wiele 
kn;ywd. Nagromadziło się w jej sercu 
- och nagromadziło. Do nienawiści 
jeszcze nie doszło, lecz wiary inaiw
ności i we wsp'omnieniach zabraklo. 
Zamiast spokojnego życia widz;i 
wszędzie kłótnie, zamiast postępu -'
ogólne zdziczenie. I do' tego twierdzi, 
że ten kto ma ochotę żyć, winien brać 
to wszystko pod uwagę. Karasia uwa
ża za "prostaczka", choć równocześnie 
przyznaje, że tylko z nim jednym moi 
na otwarcie porozmawiać. 

I doczekam się! - odzywał si~ 
karaś - i nie tylko ja. Wsr.yscy ~ię do
czekamy! Mrok w którym pływamy, 
jest wynlkiemprtykrego historyczne· 
go przypadku. Ponieważ Jednak obec
nie dzięki najnowszym badaniom, 
moina ten przypadek bardzo dokład
nie zanalizować, więc i przyczyn które 
go wywolały nie możemy uznać za 
nieusuwalnft. Mrok"':" zaistniały fakt, 
a jasność - nie przypadkowa prtysz' 
loŚć. I będzie jasnoś~ będzie! 

- To znaczy, że według ciebie I ta· 
ka chwila przyjdzie kiedy SlCZUllaków 

_)li. błdtle~ . /' . 

A jest o co. "Chodzi o sprllwy wIei: 
kle': O pokój i plan 6-letni" - czytał 
w wezwaniu Bronisława Wałtosza. Ale 
swoich 669% z października ub. roku 
przekroczyć nie łatwo. Więcej warstw 
ulożyć się nie da. Jedynie ... jedynie ... 
jt>śli się przerobi drzwi przez które 
przechodzi. Bo jeśli ułoży jeszcze jedn, 
warstwę to gdyby nawet przysiadał 
podczas przejścia Istnieje możliwoś~ 
zawadzenia o pułap i kraksa gotowa. 
Dużo pieniędzy i wysiłku ludzkiego 
poszłoby. na marne. 

Zwierzył się sekretarzowi organlzac~l 
partyjnej i referentowi współzawodlll
dwa. Oni uradzili "przerobić drzwi", 
bv umożliwić Misiakowi przyspieszenie 
\vykonania jego sześciolatki. 

W pierwszych dniach marca pod por' 
tretem Misiaka umieszczonym w ga
blotce przed wejściem do fabryki obok 
portretów Czarneckiego i Kani poja
wia się nowa liczba. 

690. 
690% normy wykonał Misiak w lu

tym tego roku. W ciągu 8 godzin Mi
siak przenosi przeciętnie 2400 sztuk 
form talerzowych przy normie 
450,10.000. form do spodków zamiast 
7,";0,5.600 form do kubków zamiast 600. 

Dla należytego uczczenia międzyna
rodowego święta mas pracujących -
warstwy kubków, spodków i talerzy
l<ów wspinają się wciąż wyżej i wyżej. 
\Vykonanie normy wzrasta z; miesiąca 
na miesiąc. Marzec 731 %, kwiecie1\ 
78ffJ/o. Na l maj a franciszek Misiak 
wykonał 5 lat planu 6-letniego. Obec" 
nie Misiak ukończył swoją sześciolatkę. 
Otrzymał od fabryki serwis śniadanio
wy i obiadowy - od Centralnego Za
rządu 1000 zł. i przydział do Między
zdroju nad morze na wczasy wru 
z calą rodzIną. 

Jego towarzysze, którzy współzawo
dniczyli % nim o przekroczenie norm 
kończą teraz; Czarnecki 5 rok planu. 
Zięć. trzeci rok planu sześcioletniego, 

a 51. ·Kanja .. ił rok planu &-Ietniego. 

Daleka jest droga z malej wsi Teref 
do Wałbrzycha. Daleka jest droga od 
wyrobnika wiejskiego do przodownika 
pracy. Ale teraz w warunkach nowego 
ustroju droga ta szeroko otwarta jest 
dla każdego kto chce rzetelnie praco· 
\vać dla budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce. 

- Co za szczupaków? - zdziwił 
się karaś, który był aż tak naiwny, że 
gdy przy nim mówiono: na to szczu· 
pak w morzu, żeby karaś nie drzernał, 
to on myślał, że jest to w rodzaju o
wych nimf I rusałek, kt6ryml stra~zą 
male dzieci I ma slęrowmleć, nie Lał 
się ani trochę. 

- Ech ty' ofiaro! Chcesz; rozwiązy
wać problemy oświatowym znaCle
niu, a. Oc szczupakach nie masz z;ielone 
go pojęcia! Jazgarz pogardliwie ru· 
szał płetwami i płynąl do siebie. Lecs 
po . pewnym czas·ie dwie' gaduły znów 
się gdzieś spotykały (w wodzie tak 
nudno) i wów zaczynały dyskutować. 

- Przodującą rolę w,jyclu odgry
wa dobro - perorowal",raś .. _- Zlo 
powstało tylko przypadkowo, przer: 

"1lleporozumien!e, a główna siła tycia 
mimo wszystko znajduje się w do
brym. 

- Nadstaw kieszeń! 
- Och, jazgarzu, jakich ty nlew/a-

ściwych sł6wużywasz! ..,Nadstaw li,
szeń"! 

- Czy to odpowiedź? 
- Tobie nie powinno si~ wogdle 

odpowiadać jak należy. Dureń je~te' 
i tyle! 
.- Poczekaj . posłuchaj, co ci po

WIem! Ze zło. me było życiodajną siłą, 
td nawet I ~Istorla o tym świadczy, 
zło zdł~wIł?, .dus~ło, pustoszyło 
ws~ystk? ogmem l mleczem, a życio
daJną SIłą było tylko dobro. Ono ,;zło 
z; pomocą nieszczęśliwym, ono UWilI. 

niało . z kajdan, ono budziło' twórc'r;! 
UCZUCIa w sercach, ono wznosib umv
sły .. Gd.yby nie był? tego naprawdę 
~yc~odaJ.nego czyn~Ika, to nie byłoby 
~ hIstOrII. Czym WIęC w istocie swej 
Jest historia? Historia to powieść o 
wolności, o zwycięstwie dobra j mą
drości nad dem I głupotą. 

. - ~ ty jak widać wiesz już dok!.lrl~ 
me. ze zło I głupota znieslawione _ 
drwił jazgarz. 

, - Niewlesła.wio,:e jeszcze, ale bę· 
dą na~ewno, --: Ja CI to mówię! I zno
wu opIeram stEl na historii. Porównaj 
.. t9bl.~9 IJJ~idł:i_1 ~ co jest,-



Wobec licznych zapytań, niemal je
dnobrzmiących: jak należy podejść do 
prawidłowego wystawiania sztuki te
atralnej ~ niniejszy "Kącik" prze
znaczymy na udzielenie zwięzłej, ale 
możliwie wyczerpującej odpowiedzi na 
to zasadnicze dla każdego reżysera 
świetlicowego zagadnienie. 

Praca nad przygotowaniem, czyli 
reaiizacją sceniczną sztuki teatralnej 
c;kłada się z dwóch częśCi: l) przygo
towaczej i 2) wykonawczej. Obydwie 
~ą równi!:! ważne i od właściwego u
stosunkowania do pierwszej - zależy 
jakość drugiej, a więc i poziom całe
go przedstawienia, ale, zazwyczaj w 

'eatrach amatorskich pracę przygo
towawczą niesłusznie traktuje się po 
macos- eml1, przystępując od razu do 
opracowania rót Na czym polega pra 
ca przygotowawcza? 

::>0 zdecydowaniu wyboru sztuki, co 
powiltno być uczynione z głębokim 
namysłem i z uwzględnieniem: l ) po
trzeb środowiska, 2) możliwości zna
lezienia odpowiedniej obsady i 3) mo
żliwości rozwiązania problemu sceni
cznej oprawy sztuki (dekoracje, kostu
my, rekwizyty, efekty świetlne itp.), 
I eiyser zespołu raz jeszcze czyta sta
runnie i uważnie egżemplar;-: i doko
Eywa niezbędnych jego zdaniem skró
'ów, czyli mówiąc językiem teatralnym 
,skreśle{l". Skróty te mają na celu 
usunięcie zbytecznych dłużyzn, po
w(órzeti itp. "nudnego gadania", które 
:lic razi nas w czytaniu sztuki, ale 
tluży widownię: gdy ro.zbrzmiewa ze 
scelly. Skreślenia powinny być' ro
bione z wielkim zastanowieniem, aby 
nie wypaczyć sensu sztuki, ani nie po
mniejszyć Jej walorów literackich, dlate 
go dobrze jest w tej sprawie ·zasięg
nąć opinii fachowca (nauczyciela 
polonisty, lub literata). Gdy kwestia 
określeń została zdecydowana, reży
<;cr zarządza przepisanie ról, a najle
piej - całych egzemplarzy sztuki na 
maszynie przez kalk~. Dokonane przez 
reżysera skróty należy w przepisywa
niu opuszczać. Trzej członkowie ze
społu powinni posiadać pełne teksty 
sztuki: reżyser, Inspicjent I sufler, 
zaś Członkowie zespołu aktorskIego 
co najmniej czytelnie przepisane role. 

Dopiero posiadając przepisane tek
sty reżyser zwołuje swój zespół na 
pierwszą próbę czytaną. Rozpoczęcie 

próby poprzedza krótką Informacją o 
autorze sztuki I jego twórczości, na
stępnie omawia zwięźle samą sztukę 
ł wyszczególnia jej postacie, bez poda
wania jeszcze obsady. Następnie od-

zgodzisz się napewno, ie nie tylko 
słabsze !ą objawy zewnętrzne zła, 
lecz i sami: jego !lo€,<: znacznie się 
zmniejszyła. Weź choćby pod. uwagę 
nasz rybi rodzaj. Dawniej łowiono nas 
o każdej porze roku, zwłaszcza pod
czas godów, gdy my jak ogłupiali, 
pchamy się same do sieci. - a teraz 
uważają za szkodliwe łowienie nas w 
tym okresie. Poprzednio nas, można 
powiedzieć, niszczono najbardziej bar· 
barzyńsklmi sposobami. Powiadają, 
że na Uralu, podczas łowienia ościami, 
woda od krwi rybiej czerwieniała na 
wiele kilometrów ... A obecnie - krop· 
ka. Sieci i wędki, więcej nic. I to je
szcze w komitetach ,rozpatrują: jakie 
sieci? w jaklm wypadku? na jaki cel? 

- A tobie widać, nie wszystko jed
no I w jaki sposób do garnka trafisz? 

_ Co za garnek? - dziwi! się ka· 
raś. , 

- A niech cię licho porwiei Nazy· 
wasz się karasiem, a o zupie z ryby 
nie słyszałeś! Jakle masz, wobec tego, 
prawa ze mną rozmawiać~ Przecież 
chcąc spór prowadzić i coś 1!dowa~
niać trzeba przynajmniej zapo'tnać ~Ję 
napl'zód ze sprawą. O czym WIęC 
chcesz mówić, jeśli nie znasz nawet ta 
kiej prostej prawdy, że takiego kara
sia w przyszłości garnek czeka? Precz! 
Zakłujęl 

Jazgarz nastawiał kolce, a karaś 
tak szybko, jak mu tylko na to jego 
tusza pozwalała opadał na dno. Lecz 
następnego dnia przyjaciele _. prze· 
ciwnicy spotykali się znowu i .zaczy-
na li rozmawiać. . 

- Nie dawno na naszą łachę szczu
pak zaglądał - ogłosił jazgarz. 

- Ten sam, o którym niedawno mó
wiłeś? 

- Ten sam! Przypłynął, popatrzył 
I powiedział: coś tutaj za bardzo spo
kojnie. Pewnie tu karasie mieszkają· 
I z tym odpłyną!. 

- Więc co mam teraz robić? 
- Przygotowywać się... a gdy on 

przypłynie. i wytrzeszczy na ciebie 
swoje ślepia, to wtedy połóż po 
sobie łuskę i pletwy i właż mu do 
.i~~dlal -

czytuje całą s:dukę, aczlon'kowie ze
społu jednocześnie sprawdzają tekst 
w swoich egzemplarzach i dokonują w 
nich poprawek oraz dodatkowych skró 
tów (zarządzonych przez reżysera przy 
czytaniu). 

Po odczytaniu sztuk] reżyser zaga
ja dyskutuję na temat sztuki i jej war
tości artystycznej oraz wrażenia, ja
kie wywarła na słuchających. Stąd 
bezpośrednia droga do omówienia pro
blematyki oraz idei zasadniczej u
tworu. 

Pierwsza próba czytana kończy się 
zwykłe obsauzeniem sztuki. Prawidło
wa i trafna obsada - to warunek za
sadniczy udania się przedstawienia. 
Tymczasem ta kwestia wvwoiuje naj
więcej zawiści, zgrzytów, n!ezdrowych 
ambicji i nieporozumień wśród ama
lorów. Reżyser powinien taktownie, 
ale stanowczo wytłumaczyc zespoło
wi, że ponad wsżystkim musi góro
wać troska o dobro s7tuki, z drugiej 
zaś strony w nowoczesnym teatrze 
już dawno zerwano z zasadą "gwiazd", 
grywających wyłącznie główne role
przy skromnym "statystowaniu" re
szty zespołu. Przyjęta z czołowych 
awangardowych teatrów europejskich: 
Moskiewskiego Teatru Artystycznego 
Stanisławskiego, Wiedeńsldego Tea
tru Reinharda ! Reduty Osterwy za
sada zespołowości głosi, że każda, 
choćby najmniejsza rola w sztuce jest 
równie ważna, jak rola "tytułowa" i 
musi równie starannie i pieczołowicie 
być opracowana, wszystkie zaś role ze 
sobą zharmonizowane, j ak instrumen
ty w' doborowej orkiestrze. 

Rełyserowl, jako człowlekow! od
powiedzialnemu za poziom sztuk! po
winien przysługiwać glos decydujący 
w kwestiach: obsady, metody pracy i 
oprawy sceniczn·ej przedstawienia. Po
winien on również liczyć na karne 
spełnianie swoich zarządzeń i stoso
wanie się do swoich wskazówek przez 
c·zlonków zespołu. 

Na następnych próbach "czytanych" 
czytają już role obsadzeni w nich ama 
torzy. Należy zaczynać czytanie bez 
intonacji, natomiast rezyser zwraca 
baczną uwagę na stosowanie przez 
czytających prawidłowego at{centulo
gicznego. Czytanie należy przerywać 
dla· udzielania jasnych tłumaczeń ° co 
chodzi w danej kwestii; o Ile grający 
chcą się wypowuzieć -'- należy mu 
na to pozwolić. ~zasarni reżyser mo
że się mylić, a rację ma aktor; nie 
należy się tego wstydzić, ani obrażać 

za zwrócende uwagi, lub -- co Jest 
najgorsze - upierać się przy błędzie 

i kazać go stosować VI 8zutce. 

- Pocóż ja będęwlaz!l. Gdybym 
chociaż coś zawinił!... 

- Głupi jesteś - ot w czym twoja 
wina! I tłusty jesteś do tegó. A tłu· 
stemu i -głupiemu samo prawo nakazu
je leźć szczupakowi do gardła. 
~ Takie prawo nie może 'istnieć! ~ 

szczerze oburzał się ka;aś. - Nawet 
szczupak nie ma prawa zjadać hez 
przyczyny! Powinien uprzednio zarzą
dać wyjaśnienia. Już ja mu to wytłu
maczę. Prawdą go do siódmych potów 
zamęczę! 

- Mówi!em ci już raz, że z ciebie 
straszna ofiara, a teraz jeszcze raz po
wtórzę: OFIARA! OFIARA! OFIARA! 

Jazgarz doprowadzony do ostatecz
ności dawał sobie słowo wstrzymać 
się na przyszłość od wszelkich roz
mów, lecz po pewnym czasie przyzwy, 
czajenie b.rało górę i znów .. , 

- Ach gdyby wszystkie ryby poro
zumiały się między sobą ... zagadkowo 
zaczynał karaś. 

Tu już I jazgarza strach oblatywał. 
O czym ta ofiara zaczyna gadać? -
myślał on. Chlapnie coś, a tu niedale
ko hodowień spaceruje, patrzy . gdzie 
indziej, jakby go nic nie obchodziło, 
a sam przysłuchuje się... . 

- A ty nie gadaj wszystkiego, co ci 
ślina na język przynIesie tłumaczył on 
karasiowi - poco paszczę \ drzeć? 
Można i szeptem powiedzieć co trze
ba. 

- Nie chcę szeptać! - niewzrusze
nie ciągnął karaś - a otwarcie mó
wię, że gdyby wszystkie ryby pocozu· 
mialy się między sobą, wtedy ... tu jaz
garz grubiańsko przerywal gadule: 

- Z tobą można mówić, ale po gro
chu - krzyczał na karasia i, przygo
towany w każdej chwili do ucieczki, 
płynął do sie.bie. 

Złość go brała i równoczesme brak 
mu było karasia. Choć on głupi, a jed
nak tylko z nim jednym można otwar
cie porozmawiać. Nie wygada się, ani 
rde wyda ... w kim dziś można znaleźć 
takie zalety? Kiepskie teraz czasy, że 
nawet ojca i matki .nie jest się pew
nym. Ot naprzykład płotka. Choć nie 

Stopniowo, przy coraz gładszym czy 
taniu, przechodzimy na intonację. 
Musi ją poprzedzać dokładna charak
terystyka postaci, .które zamierzamy 
odtworzyć. Odpowiednio do wieku, 
płoi, wykształcenia, cech indywidual
nych, wśród których poczesne miejsce 
zajmuje temperament, - pkzystępuje
my do wymodulowania głosowego wy 
wypowiadanych przez aktorów kwe
stii. Już obsadzając sztukę reżysel 
powinien się liczyć z możliwościami 
głosowymi i wyglądem zewnętrznym 
kandydata do danej roli. Teraz mUSI 
go stopniowo wprowadzić w życie te
go nowego, stwarzanego przez arty
stę człowieka. 

Trzecia i ostatnia faza prób czyta
nych - to próby "na kontakt". Pro
wadzi się je grupami po dwIe, lub tyle 
osób, ile bierze udział w danej scenie, 
czy dialogu. Reżys~ zwraca tu uwa
gę na "wpadanie", to znaczy, aby 
dialog toc< ył się wartko, aby między 
końcem kwestii wygłaszanej przez je
dnego aktora, a repliką na nią 
drugiego nie było zbytecznej pauzy, 
jednocześnie zaś zwraca uwagę na 
wypra.cowanie akcentów I pauz arty
stycznych, wynikających z treści wy
powiedzi autorów oraz czuwa nad od
powiednim operowaniem przez nich 
natężeniem głosu. Gdy te próby przej 
dą zadawalająco, dopiero wówczas ka
że się uczyć róina pamięć I w tym 
celu' zarz·ądza kilkudniową przerwą. 

Należy z naciskiem stwierdzić, ie 
uczenie się ról wcześniej powoduje pa
mięciowe przyswojenie całego lizere
gu fałszów i nieprawidłowości, któ
rych nie da się już zneutralizować na 
próbach sytuacyjnych. Zdrugiej stro
ny duża ilość prób czytanych, połączo 
nych z. dyskusją i pogl~bl8nlem treści 
ideowej i rzeczowej sztuki - oswaja 
amatorów z tekstem l ogromnie uła
twia im w następstwie pamięciowe o
panowanie roli. 

Na tym kończymy część przygoto
wawczą pracy nad sztuką. Sama na
uka roli w domu powinna odbywać s-l~ 
przed lustrem, w którym aktor obser
wuje i koryguje własny wyraz twa
rzy, przybierany w czasie wygłaszania 
danej kwestii. Uczyć się należy o l1e 
możności głośno, pełnymi zdaniami i z 
odpowiednią mc>dulacją, jednocześnie 
dbając o najwłaściwszą rzecz dla .czło 
wieka sceny: o prawidłową, a zara
rem wyraźną i swobodn, wymowę, 
czyli dobrą dykcję· 

O pracy wykonawczej,· która rozpO
czyna się od prób sytuacyjnych na sce
nie i o końcowych. etapach przygoto
wywanej sztuki nap-lszemy za tydzień. 

Sto l~ 

można o niej nic złego powIedzieć, to 
jednak tylko patrzeć, jak z głupoty 
wygada się. A o hołowniach, jaziach, 
linach i pozostałej czeladzi i mówić 
nie warto.' Za robaka w każdej chwili 
gotowi wszystko zrobi:. Biedny karaś! 
Zginie on marnie między nimi. 

- Popatrz sam na siebie -- mówi! 
on karasiowI. - Czymże ty możesz 
się obronić? Brzuch masz wielki, gło
wę . małą, kiepską do myślenia, gębę 
delikatną, nawet łuska na tobie licha 
warla. Aniś ty prędki, ani zręczny -
prawdziwy \ walkon. Kto tylko zechce 
może podpłynąć do ciebie i, na psa 
urok,zjeść! 

- Ale za co ma mnie zjadać, je
śli jestem niewinny? - nadal dziwi! 
się karaś. 

- Słuchaj zakuto pało! Czyż zj ada
ją ,,%8 coś"? Czy t je si, dlatego, by 
karać? Je się dlatego, te się jeść chce 
- ot i cala prawda. I ty przecież 
jesz. Nie dla zabawy pchasz nos w 
mu! i raczki łowisz. One, niby te 
raczki, żyć chcą a ty ciernajdo, kal
dun nimi od rana do wieczora napy
chasz. Powiedz co one tobie winne, że 
ich karzesz co chwila? Prżypomnij so
bie, jakżeś to mówił niedawno, gdy
by tak wszystkie ryby porozumiały 
się między sobą ... A gdyby tak raczki 
porozumiały się między sobą przy
jemnie by ci, gapo, było? 

Pytanie było tak jasno postawione, 
że karaś zmieszał się I lekko zaczer
wienił. 

- No raczki, to przecież ... - mruk
nął niepewnie. 

- Raczki raczkami, a karasie ka
rasiami. Raczkami objadają się kara
sie, a karasiami szczupaki. I jedne I 
drugie nic nie zawiniły, a jednak mar
nie kończą. Choćbyś nawet wiek nad 
tym myślał, to i tak nic innego nie 
wymyślisz. Schowa! się karaś po tym 
kazaniu jazgarza w samą głąb mułu 
i mając wolny czas, zaczął myśleć. 

(dals1;y ciąg w następnym numerze) 

"->: rosyjskiego tłumaczył 
JAN WOLLOWICZ. 

IV .• 

.Jutro należy do nich 
A utobus wiozący pasażerów ze sta 

cji kolejowej Nisko ku Zamościo
lai, podrygiwał na wyboistej szosie, kló 
la podczas ostatniego miażdżenia wo
jennego mocno straciła na swej gład
kości. Umyka/y oczom błyszczące po 
nocnym deszczu wierzby przydrożne, 
przetykane srebrnymi wieżłmi topól i 
żółte poletka łubinów. Mijała szybko 
zielona iciana lasu z kępami paproci, 
za nimi odosobnione zagrody wiejski/) 
przykucnięte wśród dr zew lekko koły
sanych wiatrem - później zwar/y sze· 
reg domów o małych oknach i wreszcil' 
drewniany most na Tanwi. Dołem 
przeźroczysta woda drobnymi falami 
przepłukiwała rząd wbitych w dno 
pali szczerniałych i wyszczerbionych. 

Za tanewskim mostem autobus za
trzymuje się w małym miasteczku Ula
nowie nad Sanem, liczącym sobie pól 
czwarta wieku. Białe domy przy/ulo· 
ne do lekko wzniesionych brzegów Sa
nu i Tanwi, zdają się drzemać w ciszy 
i zadumie podobnie, jak duży rynek 
ocieniony plantami. 

Rynek wśród zamyślonych, starych 
lir, i akacji, z czworobokiem jednopię
trowych kamienic, kilkanaście uliczek 
l wąskimi chodnikami, dwa wieko1<[,p' 
kościółki, kilka sklepów spółdzielczych, 
szkoła podstawowa, gimnazjum, pocz
ta, ośrodek zdrowia i przedszkole -
oto zewnętrzny widok miasteczka. Nad 
niskimi dachami domów czyste, pogod 
no niebo l jaskrawe, letnie słońce. 

W rynku, centralnym punkcie mia
steczka, parę furmanek z pobliskich 
wsi i niewiele ludzi, bez gorączkowe
go pośpiechu załatwiających swe spra
wunki sklepowe. Przez otwarte okna 
szkoły plyną słowa śpiewanej pieśni: 
"Naprzód młodzieży świata". Młode, 
silne glosy żywym prądem wibrują w 
powietrzu. W chwilę potem, cichy rynek 
~~ypelnil się gwarem. Zakipial życiem. 

. Młodzież obu szkół swym śmiechem i 
ruchliwością zmąciła zastygłą nierucho 
rrlDść miasteczka. 

Grupa uczniów zmierzala na plac za 
rynkiem, skąd dochodziły stukoty, głoś
no prowadzone rozmowy i nawoływa
nia. 

Na placu wśród stosów desek, pni 
drzewnych, wśród dołów z wapnem i 
hałd piasku, stoi niewykończony jesz
cze dom. 

Dom ten. - io ich przyszłe gimna
zjum, które wznoszą własnymi ręka
mi. Chłopcy zakasali rękawy i oto już 
taszczą wapno i deski, inni Ibiorq się 
do piłowania okrąglaków. 

Tadek Bielecki przekornie patrzy na 
budowlę li dumą i zadowoleniem. Jest 
przewodniczącym koła ZMP przy g/m 
nazjum. Odpowiedzialna ta funkcja 
przebija !II całym jego zachowaniu, a 
n.awet Ul całej jego zuchowatej posta
ci. Odłożył nosidło z cegłą i wierzchem 
d/oni odgarnął spadającą mu na Oczy 
czuprynę. Inspektor z Rzeszowa przy-' 
były na wizytację, ogląda z podziwem 
rosnący gmach., chodzi tu i tam, wy
pytuje, chwali i zachęca: 

- Pomagajcie chłopcy, pomagajcie. 
Tadek Bielecki przekornie patrzy na 

inspektora t figlarnym uśmiechem. O
prócz przekory wyczuwa się odrobin! 
zniecierpliwienia. 

- Nie inspektorze, my nie pomaga
my! 

- Ni, pomagacie? - dziwi się stro
piony inspektor. 

Tadek Bielecki z lekka zaczerwienio
"II, z młodzieńczym, świadomym upo
rem powtarza: 

- Nie pomagamy MY BUDUJEMY, 
-- oznajmia dobitnie, a koledzy ugru-
powani wokół niego i z zaciekawie
niem śledżący ten mały zatarg, Z uzna
niem przytakują głowami. No, bo jakże! 
Cala ta budowa szkoły jest już od 
dtuższego czasu ich troską, ba! nat
chnieniem. Ileż to razy senny Ulanów 
rozbrzmie,wał gwarem ich dyskusji przy 
omawianiu projektów nad zdobyciem 
środków na budowę, spornych. kwestii. 
Gimnazjum istnieje. od roku 1944, jako 
Gimnazjum Ogólnokształcące im. A. 
Asnyka, z początku utrzymywane przez 
Koło Rodzicielskie, jako kontynuacja 
tajnego punktrl noucznnia,. k!ór:: pod
czas okupaCji prowadził założyciel Lu
b.ecki oraz dr. Janik. Myśl osadzenia 
gimnazjum we własnym budynku pod
jqł oddany' całym sercem szpole l 

młodzieży dyrektor mgr. Mich~, Ma
ziarz. Wykołatał on od larzqdu Miej
skiego tzw. szumnie ,.Ratusz Miejski", 
gdzie na razie mieści się gimnazjum. 
Na razie, bo ratusz poza zabytflO~"!: 
nazwą nie ma w sobie nic z mOrtlllnep.
tainości,; 

Poczyniono więc zabieg;i o zbud07.l}a-
"lie nowego gmachu szkolnego, odpu
;c;iadającego wymogom szkoly, (O zresz 
ta było ;])arunkiem upGlistw1k· .. ,!lolsl 
nlejącej. Hasło:.,Blld/ljemy lU.isze gUII

nazjum" podjęli uczniowie z CllfllZjGZ
mem. Własnym przemysłem, pomucą 
sąsiedzką zdobyli 100 sztuk drzewa z 
gminy Ulanów i Dąbro",'icy, poza tym 
fAZDA GMINA oko!ic:ma daia po 5 
/IIetrów kllbiczlluch drzeu.-'a i pO!1iUC w 

. pracy. Dyrekto/ Maziarz ,("iedzia/. że 
mimo zasadniczych brakó:.c'. !!loże h·· 
uyć na pOrJ,'odzenie. Opar! sif bu:.ciern 
o zrozumienie i cheć do pracy m/odzie
ży szkolnej, szczególnie mlodzi:'ży ze
lempowskiej. Młodzież zauęla robo
tę zaraz wspólnie z dyrektorem. Jego 
:zastępcą f( wiec ii/ski m i gronem nau
czycielskirn. 

-- Robotę, a nie gadanie o niej! Po 
zajęciach szkolnych razem lu praw
j?my, aż milo! - wola popLamiOny u;ap 
nem jeden z uczni. Szkoda że dziś nasz 
dyrektor musiał wyjechać~'laśnie W 
naszych sprawach do Rzeszowa. Bo WI

dzielibyście jaki z niego morowy ro
bO/llik! 

- Bielecki! - wtrąca inn.y, o po-
1.i:)iedz jakie to były historie z początku. 

Niech nikt nie myśli, że szlo nam to 
cdrazu jak z płatka ... 

Bielecki opowiada o trudnościach i 
v tym, jak to na początku istnienia g/m 
hG.zjum było niemal na ",:łosku. GdybN 
nil.' stanowisko Komitetu Woj. Partii. 
który zajął się naszymi projektami l 
{Joslanowił utrzymać szkołę - to kto 
,~'ie, czy nie nastąpiłaby jej Iikwidaclh
To byłoby klęską dla nas. 

. .. Stado ptaków leciało nad placelfl. 
przecinając. czarną kreską błękitne kolo 
nieba. Na pobliskim podwórku wszczął 
się kurzy harmider, wy wolany w/arg" 
nięciem stada sąsiednich gęsi. Nikt nie 
zwraca na to uwagi. Zwyczajna rzecz, 
to też Tadzio Bielecki opowiada da-
l?j. .. 

. - My chcemy sit! uczyć, mamy pra-
wo do nauki. Nowej budowie oddajemy 
u'szystko co dać możemy. Swoje sily. 
Po nauce szkolnej przyChodZi tu nał 
cała gromada, chociaż niektórzy kole
dzy ma]ą po parę kilometrów do domu! 
do Dąbrowki, Bielin, Zwolaków, Bieiiń
ca czy lf/ólki Tanewskiej. To nic mamy 
ręce zdrowe i zdrowe nogi. Byle robota 
szla! Zmajstrowaliśmy podlogi, powa
ly i polepy, kupiliśmy trzcinę, wapno i 
inne materiały budowlane. Miejscowi 
murarze tynkowali namI ściany i f!i~tro. 
Sami traczyliśmy drzewo, heblujemy 
deski, nosimy cegły itp. - stwierdza 
ze słuszną dumą. 

Słońce coraz bardziej z ukosa rzu
cało swe promienie. Rósł cień.. Zawie
wało chłodem. 

- Były Et nas władze z ramienia 
partii, raz Powiatowej Rady Narodl>
c;: ej. Pochwalono nas, oceniono na
szą pracę przy budowie na dwa i pół 
miliona zl. no i solennie obiecano sub
wencję - mówi podniecony, odgarnia
jąc spadające mu na oczy ciemny kos
myk czupryny. My zrobiliśmy cośmy 
t.vlko mogli, reszta' należy do fachow 
ców, którym trzeba za pracę zapłacić. 
Szkoła już pod dachem, tylko brak P/B 

ców. Och żebyśmy już mogli u.żytkował 
choć ze dwie klasy! -- wzdycha. 

- Hej! Ch~opcy,wapna! - zakomen 
d/lrował majster z I piętra i natych
miast kilku się zrywa i niosq zgrabnie 
kubły z wapnem. 

Poważny smuMy Jarosław Urbanik, 
UI.zeń X klasy, wypo7.t'ledziai w za
dumie nurtujące go myśli. 

- Cóż my bylibyśmy li.!arci bez na
szej szkoły? Przecież jesteśmy tu wsz1J 
scy· na tym "odludziu", polożonym tak 
daleko od większych miast. Z Ulanowa 
nawet do Biłgoraja jest 30 km. Do Nis
Iw 13 km. Do Rudnika 7 km. Tam są 
gimnazja - ale stąd trudniej jesl tam 
się dostać ze względu na niedos/a
tcezną komunikację, no i na nasze wa
runki materialne. Głucho by bylo i pu
slo bez nas. Ulanów znany ongiś z {li 
sac/wa, stare miasteczko, choć kiedyś 
oclLrzczoJie "małym Gdańskiem" - ni
gdy nie, mialo szkoły średniej. 

Wtedy nie można było nawet ma
rzyć o kształceniu się. Za biednie bylo 
i za daleko' Teraz marny gimnazjum 
i sytuacja materialna poprawiła się. 
Ludność tutejsza przeważnie małoro/
IW, zarabia w hucie w Stalowej Woli, 
dojeżdżając do niej ze stacji Rudnik 
lut: Borowina. Do stacji jest parę kilo
metrów. Ale tutejsza ludność jest za
Itarlo~'ana. Mimo że pracują w !zucia 

DokOllczenie na str. 4-e.i 
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ST. LEWIŃSKl 
kler. literacki Państw. Teatru Ziemi Rzeszowsklei 

Rzeszów. w przededniu Festiwalu 
W spółczesnej DraIllaturgii Polskiej .... 

... ''- '.- Y·': ~~l\.Y"" [Jrucz t'estlwalu 
Muzyki Poisioej, odbywa się również 
Festiwal WS2ółczesnej Polskiej Sztuki 
Drali1Dtyczn eJ. Każdy z teatrów za
wodo~/ych, wybiera z dość obfitej li
str uiworo.\V współczesnych drama tur
gQW polskich, zakwalifikQwanej przez 
lvllnlsterstwo Kultury i S4tuki oraz 
~enerillną Dyrekcię Teatrów, Oper 
I . FIIharrnonii - jedną, wzgł. parę 
sztuk I przygotowuje na swój występ 
festJwaJowy. Komisja kwalifikacyjna 
FestJ\val~ od paru miesięcy wizytuje 
posz,czeg?lne teatry, oceniając poziQm 
sztUK lUZ gotowych. Do . Rzeszowa 
za\~ita. w dniu 24 czerwca, aby obej
rzec I odpowiednio żakwalifikować 
wysiłki Pańsl~/. Teatru Ziemi Rzeszo
wskiej. klóry pomimo, iż obecnie gra 
figurujący w .sr-isie ulworów festiwa
lowych "Salon pani Klementyny" An
drzeja Wyrzyńskiego, - postanQwił 
wystąpić przed Komisją Festiwalową 
z nową sztuką. Jest nią dramat IV 

4 aktach pl. "Zwycięst\vo", pióra mło
dego dramaturga i zarazem aktora -
Janusza Warmińskiego, . 

Dlaczego wlaśnie . "Z w y c i ę -
s t w Q"? Wybór tej, jal< na nasze 
warunki, wiełoobsadowej (25 PQsta
~i scenicznych) i trudnej sztuki !1ie 
oył przypadkowy, ani PQchopny. Za 
jej wyborem przemawiały: duża war-
tość literacka dramatu, jego scenicz

nQść, pfawdziwość przed5.tawionycii 
faktów i realizm w ich Qdtworzeniu, 
aktualność problematyki i jej powią
zanie z najży'Votniejszymi zagadnie

niami naszego terenu, i wreszcie -
umiejscowienie akcji sztuki w woje

wództwie rzeszowskim. 

Głównym tematem "Zwycięstwa" 

jest walka prowadzona o zalożenie 

spóldzielni produkcyjnej w symbQlicz
nej wsi Trzebown ica. pomiędzy gru
pą biedniaków i średniaków a dobrze 
zorganizowanym i silnym ohozem ku

łackim. Wypadki tYPQwe i wńie
skQmplikowanych wariantach, dobrze 
znane trzem tysiącQm już istniejących 

w Polsce spółdzielni prQdukcyjnych. 

Prawdopodobnie przez jakiś czas i w 
pewnym, raczej stopniowo słabnącym 

nasileniu będą się jeszcze powtarzały 
przy powsląwaniu nowych spółdziel

ni. Autor nie wyssal ich z palca -
poprQstu żywcem zaczerpnął z bcia wsi 

Rozgard w woj . Qlsztyńsklm, ale ak
cję dramatu mógl z pQwodzeniem, tak 
jak ją umiejscowi! w woj. rzeszow

skim - przenieść do każdego rolni
czego zakątka kraju. Przekrój so-

cjalny naszego. chlQPsŁwa jest wszę
~zle podobny, walka klasowa jedna
I(OWQ ostra, a melody walki ostatnich 
mohlkanó\~ kapitaliz~u - wiejskich 
bogaczy I spekulan tow - identycz
ne. Stąd tYPQWOŚĆ faktów, zjawIsk, 
a'- nawet .Iudzi. Ludzl w sztuce na 
p~a\~dę żywych, gdyż. "żywcem" prze
nIeslon~,ch z RQzgardu do "Zwy
cięstwa Pli(l swoimi prawdziwymi roz 
gardzkimi 'rlazwiskami. 

Sztuka ma charakter wybitnie de
mas!:uj1cy, a ' za razem mQbilizujący 
BezhtosOIe ujawnia machinacje ku
laków, którzy dla niedopuszczenia do 
zalożer;ia spółdzielni . chwytaj ą się 
wszelkich środków: sabotażu i mor
d~ politycznego, groźby i przekupstwa, 
me gardząc nawet próbą rozbudzenia 
[anaty~mu religijnego drogą sp roku
rowama "cudu". Jeżeli dodamy, że 
kułacy są związani węzlami "ideowy-
mi" i dolarowymi z resztkami ander
sowsl<o- mikołajczykowskiegQ pod
ziemia, a przez nie - z 'agenturami 
imperializmu' amerykaiJskiego, któ
remu zależy przecież na przywlasz
C:leniu naszego majątku narodowego 

na wbiciu klina w sojusż robotniczo -
chłopski i na utrżyman'll w stanie 
ciemnoty, fanatyzmu ekonomicznej 
zależności milionowych rzesz śred- . 
nio l małorolnego chlopstwa PQlskie~ 

go·- obraz będzie zupełny. Tym Imo
waniom, nieprzeb,c;rającym w środ

kach i metodach dzialania przeciw
stawia. się na pozór wątła miejscowa 
organi zacja partyjna, na czele której 
stoi ' dzielna i za harfowana w ogniu 

wal ki klasQwej mluda biedniaczka. 
Swiadoma swojej odpQwiedzialności, 
przepojona wiarą w słuszność spriwy 
I SIłę płynącą ze związku z masami 
pod kierQwniclwem partii, - potrafi

la ona zmQbilizować biedniaków, na
tchnąć ich wolą czynu i doprowadz ić 

do. zwycięskiego kOllca, za łożenie we 
wsi spółdzielni prQdukcyjnej. Na pa
miątkę odniesiQnego zwy.cięstwa (tak 
jak to. miało miejsce w . RQzgardzie) 
bohaterQwie sztuki nadają swojej spół
dzielni nazwę .. Zwycięstwo", 

Państwowy Teatr w Rzeszowie przy
stąpi! do Prób tej TJięknej, wartościo
wej, a zarazem dokumentarnej sztuki, 
która niewątpliwie zajmie poczesne 
miejsce w literaturze ojczystej - z 
całym pietyzm~m i umiłowaniem wy
korzystania wszelkich możliwości po
głębienia ideologiczn ego i rzeczowego 

Jutro należy do nich 
(Dokończenie ze I!tr. 9) 

a Inni w domu na roli, lo jednak wie
lli z nich poświęca naszej budowie bez
interesownie swą pracę t czas. Cieszy' 
my się, że nasz nowy gmach wnet bę
dzie skoliczony! I że w niedalekiei 
przyszłości - w związku z planem 
6-lelnim i elektryfikacją wsi będziemy 
mieć nareszcie łącznosl-\ .. ze światem. 
Czekamy na to tym bardziej, że w Ula
nowie wkopane słupy stoją gotowe do 
przyj€lcia sieci, a transformator jest 
gotów od dwu lat. Szkoła podstawowa 
"upiła rad:o i tęsknie oczekuje na elek
try[ikacię. Rozumiemy, że to wszystko i 
lIie może przyjść od r€lki. Ale przyj
dzie: wtedy znikną ' ciemności, b€ldzie 
jasne światło w każdym domu, b€ldzie 
kmo i radia sluchać będziemy. II1LĄ
CZYMY SIĘ. tl1 S\'(IIAT! 

Radio! Zeby to już jak najpr€ldzej -
wyrzuca. z siebie z niecierpllwością 
młodości. 

A przede wszystkim czekruny na u
kończenie naszego gimnazjum - od
powiada Umiński, oderwawszy się na 
c"wilecz"€l od pily. 

My kochamy ten uasz Ul(lnów -
mily dla nas i ladny, choć zdbity des
kami. Ale rozwal imy te deski! Nasza 
szkota będzie tym pierwszym wyłomem. 
Jasne, że wiele jest do zrobienia. Lecz 
jak się weźmiemy w garść, to się z 
czasem zrobi! Przy silnej . woli dużo 
mOŻila dokonać! - przykładem Śłąsk 
Przoduje w pracy i w trudzie. Czyta
my i mówimy często o Śląsku. Właśnie 
011 zapalić naszą ambicj€l, my też chce
my brać udział w budownictwie kraju 
f/..C swoim skromnym odcinku. U czy'; 
Ijję trzeba. Szkoły nam trzeba. Wi§'c 
1!.ilduiemy jąl 

Z przejęcta podniósł glos o ton wy
żej . Wzrok chłopców jarzył blaskiem, 
fakby już widzieli Wzeczywistnienie 
swej wizji. 

Proszę -mówił Umiński, z całą po-
1..Jagą i świadomością - po usunięciu 
tych starych ruder, ten plac d (Q.·u hek-

. turowy z nowym gimnazjum, z bois
kiem sportowym, otoczony zielenią, bę
dzie nasz!!! Tu będzie nasza kużnia 
u.'iedzy, którą wykorzystamy dla do
tia nasze; Ludowej Ojczyzny. 

Z ich postawy, ze słów i czynów 
tchnie nieprzemijający zapal. Po roz
mowte znlknęl! wewnątrz lJuaow/ l, 
5 p i A'S7yli . . de. SI'''>n1 mln/;' , ... 7.f!.'zyfy 
piły i hebli - niosły si€l szeroko po 
ulicach miasteczka. 

A . echo tego l€ltniącego młodego ży
cic niech idzie dalej. Do Rzeszowa, Kra 
kowa, Katowic, do stołecznego miasta 
i wszędzie ta,!!, gdzie każdy trud, każ 
dg wysiłek podnoszenia war/osci ży
cia i osiągni€lć znajduje sprawiedliwą 
ocenę i właściwą pomoc. Ta piękna w 
swoim liporze dźwigania się młodzież 
zasługuje na nią. 

Wieczorem, po ukOliczonej dniówce, 
powracają do swych domów i przy lam 
pie naftowej ~ochylają głowy nad książ 
kami i brulionami. Uczą się. 

Za oknami w ciemności wieczoru szu 
n.ią drzewa, ~zumi łagodnie San -rze
pa ich dzieciństwa. Na niebie zapalają 
się gwiazdy. 

A w domach małego miasteczka i (II 

chatach wiejskich migocą światła. Mło
de dziewczęta i chłopcy przygotowują 
sir do lękcji na JUTRO. 

A JUTRO NALEZY DO NICHI/! 
Janina Zabierzewska-Zelechowska 

u.t,woru. Poświęcono. kilka konferen
CJI na omówienie i przedyskutQwanie 
z zespołem. tła historycznego i polity
cznego 5i'tuk1, sięgając do kwestii 
agrarnej w Galicji austriackiej I vi 
MałQPQlsc~ w dobie międzywojennej , 
ze szczegolnym uwzględnieniem rze
szowszczyzny. Omówiono histQrię 
strajku buraczanego. i masakry doko
n.a~ej przed 28 laty przez polską po
hCJę granatową na robotnikach rol
nych PQd Przewor5kiem. Omówiono 
zagadnienie sojuszu robotniczo - chło
pskie~o i ~półdzielni produkcyjnych 
oraz Ich typow w Połsce LudQwe!. 
9mówiono problem agrarny w ZSRR 
I k~rzyści plynące z przyj aźni,' pom07 
cy l przykładu Związku Radzieckieo'o 

. dla przeb~dowy naszego .ustroju; n~
prawy WIekowych zaniedbań i przy
SpH'szcllIa marszu do. socjalizmu. 0-
mówion.o .i .przedyskutowanQ problemy 
sztuki I Jej walory literackie oraz 
pl'zeanaJizo.wa no chara klery działaj ą
cy~h .osób. Zapoznano się z odpowie
dmml artykułami pośw'ęconymi 
.. Zwycięstwu" przez prasę literacką. 

Przystępując do. właściwych prób 
real (zacyj nych, nie mógł zespół "Zwy
~ięs!wa" PQminąć tak ważnej rzeczy, 
Jaką jest metoda realizmu socjalisty
cznego w całokształcie prac związa
nych z wystawieniem sztuki. Chcemy 
bowiem, aby "Zwycięstwo." na naszej 
scenie żylo prawdziwym życiem, aby 
bohaterQwie sztuki byli prawdziwymi 
ludźmi z krwi i kości, aby problema
tyka utworu i jego. konflikt .. brały" 
widza swoją prawdą i szczerością .. Czy 
l110żlla osiągnąć takie wyniki sluchając 
wyłącznie wskazówek reżysera i szu
kając wzorów we wJasnej wyobraź
ni, pobudzonej przez lekst ' utworu? 
Nie, to. za mało. Jeżeli nawet aktor 
z tytulu swegcJ pochod zenia zna wieś, 
to. pamięta ją jako wieś starego typu, 
~Qspodarowaną indywidualnie, obcą 
Jeszcze problematyce sztuki i mental
ności jej bohaterów. Są i tacy arty
ści, których . obowiązki zawodu trzy
lnaly prz.ez. długie lata w mieście, z 
dala od WSI nawet starego typu. 

Jak rozwiązać to zagadnienie? Jak 
zbliżyć aktora do wsi, i to prawdziwej 
. wsi spółdzielczej, a przede wszyst
kim - do ludzi, którzy tę wieś zrea
lizowali i w niej pracuj ą? Mogliśmy, 
idąc za przykladem Państwe\wego Te-

atru Łódzkiego, zaprosić do siebie ży
wych prototypów szluki z Rozgardu, 
pokazać im którąś z koócowych prób 

i przeprowadzić na jej tle dyskusję, 

Niewątpliwie takie zetknięcie z ży

wymi Pietrzakami, ZajączkQwskimi i 
innymi twórcami spółdzielni "Zwy-
cięstwo" w Rozgardzie dałoby nam 
dużo. korzyści, pQdobnie jak przyniQ
sło ją Teatrowi Łódzkiemu. 

Jednakowoż przcmeslenie prC'ez 

Warmińskiegb akcji "Zwycięstwa" w 
Rzeszowskie zobligowało na inaczej. 
Postanowi liśmy . rodzonych braci bo
haterów Qlsztyńskich poszukać u. sie
bie, nil terenie wJasnego wojewódz
twa - \li j ednej z istni ejących spół

dzielni produkcyjnych. W chwW, gdy 
te słowa ukażą się na łamach :,No
win" będziemy mieli wyjazd zesPQlu 
do spóld'lielni prQdukcyj nej położonej 

daleko. Qd Rzeszowa, za ~obą. Spo
dziewamy się po tej wycieczce, po. tyni 
dniu spędzonym na szczerych rozmo
wach, w atmosferze za'uf ania i zro
zumienia - wiele. Niewątpliwie wie
le nam da możność zetknięcia się z 
życiem I pracą spółd z i e lni o. az moż
ność dokonania porównania społeczne

go i indywidualnego systemu gospo
darki rolnej. Zapewne przel<onamy 
s ię, że praca zespołowa i spoleczny 
stosunek do wspólnej wl.asnoŚci wy~ 

wiera pozytywny wpływ na przeobra,
żenia w psychice czlowi eka i oddzia
ływa dodaln;o na jeg~ charakter. .. 

Przeds tawicieli goszczącej nas w 
piątek, 8 czerwca br. spóiclzielni prQ
dukcyjnej Teatr nasz zaprosi na pró
bę generalną "Z\vycięstwa", po któ
rej - na specjalnie zorganizowanym 
wieczQrze dyskusyjnym ' będą mieli 
bezwarunkQwQ dużo trafnych i cennych 
Ma zespolu i sztuki uwag do wypo .. 
wiedzenia: Być może, że na tę próbę 
przybędzie i autor sztuki, do które

go Teatr wystąpi z serdecznym za-j 
proszeniem. 

W pewnym odległym kraju, za Oce
anem Atlantyckim, żył bQgaty 

Wujaszek. Mieszkał sobie w · pięknej 
willi, PQłożonej malQwnIczo nad brze
giem mQrza, w pobliżu miasta Los 
Angeles. Willa była wewnątrz i ze·.v
nątrz wykładana olśniewająco białym 
marmurem i alabastrem, balkQny opie
ra!y się na pięknych kQlumnach, a w 
ogrQdzie otaczającym willę rosły rzad 
kie I drogocenne rośliny. 

Wujaszek posiadał wspaniale raso- . 
we psy, które co tydzień prQwadził lIa 
specjalne bankiety dla wytwornych 
psów (karta wstępu 25 dolarów), po
nIeważ były one zagrożone mel anchQ
lią. Jeden z psów, ulubiony wHczur 
DQg, leczył się nawet w sanatorium 

. (dzienny pobyt 20 dolarów). 

Wujaszek był człowiekiem o dość duo 
fych wymaganiach. Jego pędzel do 
golenia np. kosztował 150 dolarów, a 
nylonowe chustki do nosa były prze
tyk~ne złotem. 

Nie znaczy to bynajmnkj, że 
Wujaszek dbał wyłącznie o swo-
je oblicze zewnętrzne o psy! 
Przeciwnie! Odznacza! SIę 
tkliwym, sentym.enta\r!ym usposoble
niem i by! bardzo czuły na ludzką nie
dolę. iV\ożna na to przytoczyć nie
zbite dowody. l tak oto, gdy obniżał 

! nędzne zarobki robotnikQm w swoich 
fabrykach - zawsze miał zepsuty hu
mor na cały dzień i ze specjalnym 
skupieniem słuchał nabQzeństwa sek
ty metodystów, do której należał. Ale 
powiedzcie sami: czyż mógł dobry 
Wujaszek dopuścić do przerwania le
czenia s wego ulubieńca Doga w sana
toriunf~ Czy mógł doprQwadzić do. 
tego, aby p _zQstałe psy, pozbawione 
bankidćw, wpadły \,. melancholię? A 
przecież ! bankiety dla jlSÓW i sana
torium i pędzle do. g'olel1i~ k()~ ztowaly 
mnóstwo pieniędzy. To też robry Wu
jaszek cierpiał i ze Izami w oczach w 
dalszym ciągu / obniżał zarobki SWQim 
robotnikom. Nie same zresztą wydat-

j 
ki na willę, psy, lokajów i pęd,. le były 
powodem dla których dQbry \\'(Ij<1s;;ck 

l
'grOmadZi! dola r ki. Te wydatki po
chłaniały zaledwie znikomą . część 
jego dochodów . Ot, popmstu, Wuja
szek miał jakąś dziwną pasję groma
dzenia. pieniędzy. Im więcej ich miał, 
tym więcej , chciał ich mieć. 

Taka sobie niewinna namiętność. 

DQbry Wuj aszek c.llętnie marzył. Cho
dził sobie nad brzdJjem morza, przy
gląda! się tajemnicżo szemrzącym la
łom i marzył. Zwłaszcza podczas no
cy księżycowych te wycieczki po pl~
sku plaży i marzenia z nieodpartą SI
lą pociągały dobrego Wujaszka. 

Dobry Wujaszek marzyło rzeczach 
pięknych i wzniosłych. 

- Oto - wyobrażał sQbie - wy
buchła wojna. Czyż jest rzecz mil
sza Qd wQjny? Moje fabryki produ
kują pięć razy tyle, co obecnie, rQbQt
nikom nie wolno strajkować, mogę im 
obniżać zarobki, ceny za żywność ro
sną. Jak piękne byłoby . życie ... A ile 
ludzi ginie na wojnie (bo trzeba ,wam 
wiedzieć, że dQbry Wuj'lszek, jako pra
wdziwy człowiek interesu, Qbok fabry
ki broni i amunicji, posiadał .również 
kilka świetnie prosperujących zakła-
dów pogrzebowych), 

Jedna rzecz tylko martwiła dobrego 

Wuj szka. Czy też podczas wojny nie 
lamknęliby sanatQrium, w którym le
czył się ulubiony wilczur Dog. 

- Od czegoż jednak - pociesza się 
zaraz dobry Wujahek - mam znjo-
mości w Białym Domu? Nie pozwoliI

bym na zamknięcie sa.natorium. Nie! 

ZaimponQwała wam ta stanowczość 
dQbregQ Wujaszka, prawda? 

Dobry Wujaszek, "?imo tkliwego ' er
ca, potrafił być stanowczy. Nie tak 
dawno kazał wyrzucić na bruk . calą 
rodzinę jednego ze SWQich byłych ro
botników - Jima, który by/ bardzo 

zuchwały i ciągle sarkał na obniżki 
zarobków. Jim mial chorą żonę, 

i czworo dzieci i ni:;rdzie nie mógł zna
leźć pracy, bowiem dobry Wujaszek 
postara I się już o to, żeby Jima ni
gdzie nie przyjęto. To. też Jlm od 
dwóch miesięcy '!'Iie płacił czynszu W 
jednym z domów, które stanowiły wła

sność dobrego Wujaszka, Nie pomo
gły łzy chorej żony. Dobry Wujas7.ek 
uparł się I kazał eksmitować bezro
botnego.. Udzielił mu jednej, .ale jak
że cennej rady: 

- Możesz iść spać pod mosL Mo
stów w naszym wQlnym kraju nie bra

knie. Tym zaś, że jesteś bezrobotny, 
nie powinlęneś się przejmQwać, Ja 
też nic nie robj~ 

Nr 24 (50) 

! im nie usłucha! jedn uk tej świet. 
J ne] rady i utopi! się. PGl1ro ~ ,u 

skoczy! z jednego z mostów, ki.óre mu 
ofiarował na mieszkanie dobry Wuja -
szek, do rzeki i utonłlł. -

Dobry Wujaszek st rasmie si ę z;:le~ 
nerwowal i pow iedzia ł: 

- Ten człowiek zrobi! mi znowu na 
z/ość. 

Szybko się jednak uspoiwil, nie 
chcial bQwiem swoim zlym llunwrem 
rQ.ztrajać nerwowo, '1 tak j '.;ż ~.lg" i·tJ 
żonych !'nelanc!1Q li <1, . IIlubioilyd; [J~Gw. 

DQbry Wujaszek miał wtd" IU'ew 
nych, W Europie, Australii, Alji. Je
dnym słowem rodzina rQzsi" na po ca 
łym świecie. Krewnym trZeba P:J1\l"-. 
gać. -;'0 też dQbry Wujaszek n,,·,,;' .e( 

nieproszony pomagal swo,m k\\l.y nc>i:l. 
Często wbrew ich woli. ~~I). p .. ",ec,eż 
dQbry Wujaszek ma C4l le, ti, l. ,ve Sl, i~ . 
ee i zfla swoje ohovvL:p:ki r ... J.··.:! lnc. 

Oto n p, kuz)'n Jean, rrrLes/.:,ujący .\\1 

jednyn. z kraje VI . w Europ.e. I; "';:': ,:o 
dobr,'go Wu j2.S ZKa , że już U>j i <.Li ~"J.) 
je pole (kuzyn Jean mid gOSt)0 (la i···· 
stwo na wsi) i pr i.isi, żpuy IiIU d{je ry 
Wujaszek przys!pj t rochę LmJ na 1',<1 

obsi anie. W pi"Zcciwnyr;i raiie IO Jl.e 

zginąć z głodu. 

Dobry· Wujaszek po przeczytaniu li
stu zalał się łzami i r,atychuiast \~y 
sIal do kuzyna Jean paczkę. A w F ,et 
ce rewolwer i 500 sztuk am unicji. lJo 
pQdarunku dołączona kartka. 

, ,,Przesyłam Ci, najdroższy ·kuzynie 
_ pisze dobry Wuj aszek ~ ten re-
wolwer najlepszej marl<J :)00 
sztuk amunicji, żebyś móXi 
się bronić przeu sąsiad~mL N ~ l ezy 
się Z·~ wszystko zaledWie )()OO aol ;)." 
rów (t. zn. ty le ile wynosi. ~·oczny zu
robek Jeana). O He mi I\~e ZapiD.U52 

przed żniwami, będę Cię m i siai . Zil~ 
cytować. Zasyłaj[: moc pOCałunkÓW I 

najl epsze pQzdrowienia dla Żor.y i !yz
kosznych dziatek, Twój na zawsze VliU- . 

jaszek. 

P. S. Pszenicy Ci, l1iestety, nie mo
glem posłać, bo utopi lem VI morzu 
1.000 worków, żeby choć trochę p0<l
wyŻSLYĆ cenę. Mieli~my' w L:eS7 lym 

roku za dQbry UrOQLaj". 

Siedzi więc Jean na prog'u swoj<!j 
chaty i gryzie rewolwer. Ale rewol
wer strasznie twardy (najlepsza sta.) 
i zjeść się nie da.. A Jea~ już od t y
gounia nic nie miał w gębie. 

Albo ·kuzyn John z Australii. Prosi 
dQbrego Wujaszka Q trochę n~fL ęd .~ ! 
s',olarskich (DO, trzeba wam W!C{I l-lec, 

że kuzyn John mial warsztat stcl a~
ski w którym pracował wraz z rodZI
ną). NIedawno wybuch! pożar w war· 
sHacie Johna i wszystko. się spaliło. 
hosi więć John o narzędzia, żeby 
I\llal czym zarQbić. 

Dobry Wujaszek o mały WłQS i nie 
dostał ataku serca ze zmartwiellla (o. 
panował się tylko ze względu na za~ 
OTQŻOne melancholią ulubione psy) l 
~atychmiast wyslal do Johna paczk~ 
A w paczce rewolwer i 1000 naboi. 
l kartka. 

,;Mój kochany John. . Przesyj~m ~i 
rewolwer i 1.000 nabOI. Nalezy SIl) 

9.000 dolarów (tzn. tyle ile wynosi 
roczny zarobek Johna ). Mając rewoł
w,;;r możesz przecież napaść Ila sąsia
dów i wziąć im ich warsztaty. jeśli 
do końca roku nie zapłacisz tych 9 
tys. dolarów, to Cię zlicytuję .. C~tlu~~ 
Uę gorąco, żoneczl<ę i bobaski. f wOJ 
na wieki Wujaszek. 

P. S. Narzędzi Ci nle PQsyfam, bo 
mógłbyś mi jeszcze robić .kul1kLll ell
cję, a to między I<rewnyml me wy-
pada". f 

Widzicie więc jaki poczciwy jest ten 
dobry Wujaszek, Złcte serce,. L ,, ~ ;,v ., ~l 

człowiek. A tu jeszcze na niego rzuo 
cają kalumnie, że to on właśnie kazał 
podpallt: warsztat Johna, żeby l e li me 
robił kQnkurencji jego. mechal1lcznyll\ 
stolarniom (produkującym trumny). 
Czy wam nie wstyd, Qszczercy!? 

O· stlitnio dob~'y Wu. juszel< jest (ro· 
ehę rozstrQJony (ukrywa to ze 

wzg lędu na psy), SIliło ITiU się bo
wiem, że braCia Jima (któreg'Q \{'jrzu
cil z mi~szkaflia}, kUlyn Jean i JOIlI1 

oraz inni kuzyni przegJ1aii potężnymi 
kopniakami jego, dobrego Wlijaszka 
razem. z psami (nawet .z nieszczęś li. 
wym, chorym na spleen, ulubionym 
Dogiem), zabrali jego fabryki, wyrzu
cili do morza calą urQń i amunicję, za-o 
częli gospodarzyć sami, ku własnemu 
zadQwoleniu, a co n~jgorsze (poprQ
stu w głowic się nie mieści), upragnio_ 
n~ .wojna,. o której tak przy jem
me Sl~ marzyło przy świetle księżyca 

nad brzegiem morza, wcale nie wybu
dmie. Brr, straszny sen ... 

Ej, d()bry, poczciwy, bandycki Vvu. 
jaszku, czy ten sen si~ wnet nie 
sprawdżi?~ JA~. _ 
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